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W ychodzi w K rakow ie
oodziennie o godainie 8 */ł  rano, wyją wary Poniedziałki i dni 

nałtąpnjąoe po lwiętach.
C e n a :

W KKAKOWia miesięczna « z łp .— kwartalna 15 złp.
W kraso kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
rayjmnje się w Księgami JózzsrA O zkcba prar Głównym 

Eynkn Nr. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bióba 

i iM M o n  cza su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u me -
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

Kraków 30 Października—  Niedziela. Rak 1853.
P r s y j m a j ą  s i ę  

o s i O ł i i n u , t o o u w r  o d z z w t wszelkiego- rodzaj a. 
DOMUSnuiA literackie, ksiw r łk ie t  hu>d]cw« , przemysłowe

rolniczo ltp.
* w ia » o h « h ia  tyczące sio sprzedały, kopna, dzierław Hp. 

S i  o p ł a t ą
od wiersza petytowogo aa jednorazowe nnuesaczenie po 8 gr. 
nasrtąpno po 8 grosze —  z dopłatą 10 krajoarów za 
poblikooyą następni rządowy.

L i s t y
***frankowani nisprsyjmują z i f , wyjąwszy od stałyoh l„b 

łych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztnje 10 groszy.

iiia ió w  29 października.
Czytelnicy kilkoletni pisma naszego darowali 

mu zapewne, że potylekroc razy od lat trzech 
zwracał ich uwagę na tak zwan^ kwesty^, Miejsc 
Świętych, która z początku występowała nierównie 
więcej w charakterze religijnym niżeli politycznym. 
Z niej to jednak, jak się później przekonać mo­
g li , w yszedł ów spór, który w tej chwili poko­
jowi europejskiemu zagrażać się zdaje. Nie masz 
ani jednego dot^d dokumentu w sprawie W scho­
dniej, począwszy od pierwszej noty księcia Men- 
szykow a, a skończywszy na manifeście wypo­
wiadającym wojnę Sułtana Abdul-Medżyda, aby 
o kwestyi Miejsc Świętych nie było wzmianki.

Jeżeli strona religijna jest jawng, i do oce­
nienia łatw ^, jak to już nieraz wykazanem było, 
tak znów strona polityczna, strona negocyacyi 
not dyplomatycznych, słowem strona że się tak 
wyrazimy pretekstu, nie jest wcale do tego czasu 
dokładnie wyjaśniony. I dziwić się niema czemu: 
gdziekolwiek bowiem chodzi o wpływ obcych mo­
carstw na mieszkańców poddanych innego pań­
stw a, tam jawności napróżno domagaćby się było. 
Sprężyny do tego celu wiodyce o tyle sy silne, 
o ile ich pokrywa tajemnica, tem skuteczniejsze, 
im mniej znane. Sprawa o Miejsca Święte użyty 
była za takowy sprężynę przez oba spieraj yce 
się o niy mocarstwa. Ponieważ zaś była religij­
n y , a  w polityce użyty, nie wypadła na k o rzy ść  
ani je d n e g o , ani drug ieg o . Je d n o  p rzy w io d ła  o 
Stratę bo o p rz e g ra n y , to z a ś  które w y g ra ło , po­
prowadziła do sporu który dziś widzimy.

Otóż w tej właśnie kwestyi, i to w jej poli­
tycznej stronie, nowe a wielkie jak się zdaje 
rzuca światło broszura w yszła co dopiero pod 
tytułem: La Verite sur la question des lieux 
saints, par quefqu’un qui la sait (Prawda o kwe­
styi Miejsc Świętych, przez kogoś co jy zna}.

\ Tytuł ten jakkolwiek zdaje się być pełnym pre- 
tensyj, jest wszakże dokładny, jeżeli sydzić wolno 
z różnych zdań o tem dziełku, które nas dotyd 
niedoszło. Znać zaraz, £e autor jego brał udział 
w negocyacyach, że miał w tyczyce się tej 
kwestyi dokumenta, a co więcej, że nieraz mu­
sia ł się uciekać do całej zręczności dyplomaty­
cznej, aby uspokajać, przekonywać i godzić o 
ile można b y ło , spieraj yce się strony. Z tego po­
wodu pióro zdradza byłego ministra tureckiego
spraw zewnętrznych Fuad-Effendi, i dla tego
chociaż broszura nosi firmę drukarni w Malcie, 
w yszła ona zapewne z tłoczni konstantynopoli­
tańskiej.

Wiadomo że upadek tego ministra owej w ła­
śnie kwestyi przypisać trzeba, to też głównem  
staraniem autoia jest wytłumaczyć postępowanie 
Porty. W  tresciwem zebraniu różnych peryodów 
negocyacyj o ^Miejsca Św ięte, wykazuje katego­
rycznie, że tranc^a jedna uskarżaćby się mo­
g ła  na postępowanie W . Porty. Francya bowiem 
dopominajyc się na rzecz zakonników  F ran k ó w  
w Palestynie o Miejsca Św ięte, które były w ich 
posiadaniu po rok 1740, miała nie tylko za soby 
prawo pisane ale nadto jeszcze prawo niejako na­
turalne. D ziałała ona na korzyść poddanych w ła­
snych lub obcych, lecz dobrowolnie pod ich pro­
tektoratem się znajdujycych, a działała z mocy
tra k ta tu  w y ra ź n e g o ,  z n a n e g o  pod  n azw isk iem  k a -  
p itu lacy i z  r. 1740. I lo .sy a  ro z p o c z y n a ją c  sp ó r , 
nie m o g ła  o d w o ła ć  s ię  an i do tra k ta tó w , an i te ż  
miała poddanych którzy by potrzebowali obrony. 
Z tego to powodu mówi publicysta, rzyd Otto- 
mański mógłby był odmówić Rosyi prawa do tej 
interwencyi, ale tego uczynić niechciał przez wzglyd 
że Rosya jest sysiedniem i sprzymierzonem mo­
carstwem, którego troskliwość znana mu była o 
wszystko co tylko tyczyło się religii w krajach

rosyjskich panujycej. S z u k a ł  zatćm wszelkich spo- 
sobow, Aby pogodzić inlere, „b„ slr„„ w kweslyi 
ceclie religijn, w y ło n ię  p o e t k o  „osz^ .  
Konkluduje zas w ten sposob, że R o s y a  pomimo 
iż wcześniejsze prawa jej nieprzysługiwały, u z y ­
skała nietylko stanowisko jako strona w kwestyi 
Miejsc Świętych, ale nadto otrzymała koncesyy 
najważniejszy, jaky jest: zobowiyzanie się inter- 
nacyonalne do utrzymania statu quo.

Nie majyc broszury przed oczami, trudno jest 
osydzić z wyjątków przez dzienniki zachodnie cy­
towanych, jak dalece okoliczność który wyżej 
przypomnieliśmy, wpłynęła na syd autora, w przy­
puszczeniu, że nim jest Fuad-Effendi. W noszyc 
jednak ze stanowiska jakie obrał w ocenieniu 
kwestyi pod względem religijnym, o stronniczość 
trudni by go pomówić. Wyznanie swoje religijne 
ukrył v sferach czystego r o zu m u , którego wiel­
bicielem być s ię  z d a je . Nie widać w niem ża­
dnego przekonania religijnego, jest on zwolennikiem 
tolerancyi i do tego tyle światowej, że ta nie 
przeszkadza mu wcale uderzyć czasem na kato­
licyzm. Ztyd też niewczesne reklamacye katoli­
ków w yw ołały zdaniem jeg o , tę nieszczęśliwy 
sprawę, która swemi trudnościami przygotowała 
niejako dyplomacyy do cięższego jeszcze zadania 
jakie w swem łonie nosiła. Przytoczyliśmy tutaj 
z umysłu ten syd autora broszury, lubo go wcale 
nie p o d z ie la m y , w iem y  bow iem  n ie s te ty  z  d o św ia d ­
c z e n ia ,  ź e  d la  w ielu  o só b  b ę d z ie  on policzony za 
dow ód  b e z s tro n n o śc i c ie k a w e g o  te g o  d z ie łk a ,  któ­
rego ukazanie się na widowni politycznej, nigdy 
a tem bardziej w tej chwili, milczeniem pominyć 
nie można.

Od czasu do czasu podajemy artykuły wstę­
pne dziennika die Zeit o ogólnych kwestyach eu­
ropejskich, nad któremi ten ministeryalny organ

CZĘŚĆ U T E MCgQ-AHI I S n e m .
WTSTAWA OBRAZÓW

Artystów starożytny cli 1 [nowożytnych 
zagranicznych i krajowych.

IV.
Ze zbliżającym się końcem wystawy, a głównie s po­

wodu ciągle nadsyłanych prac naszych artystów , między 
któremi pokazał się nakoniec portret pędzla p. Rodakow­
skiego — niewypada nam dłużej ociągać się z przeglą­
dem polskich malurzy dawniejszych i nowych. Przyzna­
jemy s ię , iż jakkolwiek ponętne to zadanie mówić o utwo­
rach rodaków, wszakże gdy przyjdzie rozbierać ich za­
lety i wady, oceniać talent, wróżyć świetną przyszłość, 
lub bliski koniec — chociażby najsumienniejsze przekona­
nie i największa bezstronność kierowały krytyką nie­
podobna aby ten i ów nieuczuł się obrażonym w miłości 
w łasnej, która nigdzie nie jest drażliwsza, jak w pro- 
wincyonalnych miastach, i nigdzie wygórowańszą jak mię­
dzy malarzami. Zapewne możnaby, dla błokiego spokoju 
uniknąć tych kwusów i swarów, i poprzyozepiawszy to temu 
to owemu, obok szumnych ogólników przydomki: naszych 
Waudyków, Canalettich, Vernetów, połechtać próżność na 
chw ilę;— ale do czegóżby to doprow adziło?— chyba do 
powiększenia zarozumiałości, która jako nieprzyjaciołka 
rzetelnego postępu, staje się grobem artystów. Niemsjąc.tedy 
zamiaru podziwiać i chwalić każdy utwór naszych malarzy, 
dla tego że to nasi, ,  albo źe traktują narodowe przed­
mioty, 0 0  już niektórym zdaje się być najwyższym tytu­
łem do zasługi — będziemy starali się bez wszelkich u - 
przedzeń oceniać te prace, wszakże nie tak surowo, jak 
to się robić zwykło wszędzie, gdzie sztuka ma licznych 
zwolenników, gdzie od kilku wieków kwitnie nieprzer­
wanie, gdzie są wielkie galerye, akademie i dobrzy nau­

czyciele—  ale ze swojskiego stanowiska i jak to mówią: 
sądząc o grobli podług stawu. W prawdzie ta średnia dro­
ga wyrozumienia, nepowinnaby kierować sądem o dzie­
łach pędsia ; a to dla tego, źe większa część naszych 
dawniejszych i nowszych mala zy, niewyssała sobie z pal­
ca tój umiejętności, ale jeździła po nią do zagranicznych 
akadoinij. Trafnie powiedziano w Czasie czwartkowym, 
w artykule o kweslyi arlystycznój, £e sztuka niema oj­
c zy zn y— Vernet tak samo dobrze rysuje nad brzegami 
Sekwany, jak nad zatoką fińską, lub w pustyniach Afry­
ki wprawdzie możnaby źądBĆ pewnego oryginalnego 
charakteru kompozyoyi, pewnój wybitności w stylu, pe- 
wnój odrębności w kolorycie właściwój naszemu krajowi; 
sio to są rzeczy bardzo dalekie i bardzo wysokie, i 
dużo jeszcze półsetków płótna zamalują nasi malarze, 
nim o tóm będzie można mówić na seryo. — Z resztą 
pierwsza to wyslawa u nas, zebrana na prędca z tego 
co było pod ręką; bo o ile nam wiadomo, żaden z ar­
tystów nic za świeża na ten cel niezrobił. W następ­
stw ie, kiedy współzawodnictwo się obudzi, kiedy przez 
porównanie, na wierzch wyjdą niedostatki pokrywane do­
tąd różnemi względami, kiedy wreszcie sąd złożony ze 
znawców będzie uznaw ał, które roboty godne są zajmo­
wać miejsce na wystawie — krytyka zajmie ,właściwe 
sobie stanowisko, i mniej się pobłażającą okaże.

Rzecz ta stała się pewnikiem za naszych czasów, i i  tak 
artyści jak ich utwory, ażeby sława ich była zupełną, 
potrzebują jechać do Paryża p° ostateczny w yrok, lub 
aprobacyę dla siebie; hic więc dziwnego że przegląd mój 
zacznę, wbrew wszelkiemu porządkowi, od przeglądu 
portretów, a właściwie od portretu, który figurując na te­
gorocznej wystawie paryskiój, zrobił hałas po pismach 
publicznych. Mówię tu o portrecie pana Rodakowskiego 
wyobrażającym jego matkę. — Zanim skromne nasze zda­
nie powiemy, uważamy za potrzebne przytoczyć wybi­
tniejsze sądy i postrzeżenia dzienników francuskich, aby 
s tego mieć wyobrażenie o wartości utworu a razem i o

wielkości wymagań; chooiaż patrząc na samo malowidło 
zdawałoby się źe więcój artysta zrobić już niemógł, a tóm 
samóm, źe sztukę portretowania posunął do moźebnój 
doskonałości.

Posłuchajmyż co mówi Journal des Debats: „Oprócz 
portretu pewnój damy, pędzla p. Rodakowskiego, i dwói h 
portretów malowanych przez p. Karola Milller, niewierny 
czyli są jeszcze jakie w tym rodzaju prace wyssfe z rąk 
głośniejszych malarzy.*

Dziennik ten jak wiemy zawske najskąpszy w pochwa­
ły , jeszcze dla cudzoziemców, tym razem tyle t y ł  u -  
p r« e j» jin  l o n l i j  wystawy portretów dwdoh tytki «r-

■ ■ >ycb dwdoh rodak n i . ,  p i j -
wsze trzyma miejsce.

Artykuł p. Mórimóe w Monitorze, tak znowu się wyra- 
a. „Niewiem ażali wypada uważać p. Rodakowskiego ** 
udzoziemca; bo chooiaż nazwisko ma polskie, jest u- 

czmem p. Cogniet i do naszój szkoły należy. Portret je8° 
wyobrażający kobietę w wieku podeszłym, z wyrazem 
pełnym dobroci i odcieniem maleńkiój złośliwości, uspra­
wiedliwia, a nawet przewyższa nadzieje jakie rokował por­
tret jenerała D.“

Dziennik teatralny, w artykule p. de Beaumont, równie 
pochlebne daje zdanie; a Independence Beige jeszcze ży­
wszą obsypuje go pochwałą: „Lubię, 00 ' ' r,'łcej szanuję 
portret pana R. ucznia p. Cogniet, ucznia który Wyszedł 
już na mistrza. P. Rod. o d m a lo w a ł jak mówią swoją mat­
k ę , i wierzę tem u, bo dzieło to wykonane eon amore 
z prawdziwem synowskiem przywiązaniem. Jest to prze­
śliczny portret uważany z najwyższego stanowiska sztu­
ki. Ileż dobroci w tój twarzy 1 Koloryt różowy i lekko 
złooony na r«kach * “b?‘°*u z«**«guje na największą p o ­
chwałę. Ręo«, ubl(*r koronk i, traktowane są po mi­
strzowsku.*

Constitutionnel trafnie go g, d li :  p. Rod. wszystko wi­
nien talentowi swemu, a nie osobie, którą malował. Jego 
fpogób maiowftuia flamandikun oświyoo«



zastanawia s ię ,  i obecnie umieszczamy tu św ie­
ży taki rozbiór p. n. „ P o ło że ife  Belgii44.

Położenie B elg ii, są s łow a tego pism a, zajmuje 
od niedaw na publiczną uw agę więcej niż zwykle. 
P rasa  nadreńska pełna jest pogłosek_ tyczących się 
bliskiej przyszłości tego młodego państw a. M ówią
0 zamierzonej abdykacyi króla Leopolda na rzecz 
księcia Brabancyi i o w e w n ę t r z n e j  zm im ie politycz­
nej w  zw iązku z nią będącej. r/ ‘ domniemaną tą przy­
sz łą  zmianą, w iążą n a s t ę p n i e  teraźniejszą podróż 
króla Belgów do Londynu. Nie wierzymy, aby w tych 
wieściach było  coś praw dy. Początek ich odnieść się 
d a  do owej wym iany n o t  dyplomatycznych, która jak 
się zdaje m iała m iejsce między gabinetami paryskim
1 bruxelskim, a których charakter b y ł surow szy ani­
żeli się zw ykle zdarza  między przyjaznemi państw a­
mi. Przedmiotem ich była prasa belgijska. W iado­
mo że po wypadku S3 grudnia, część skrajnej lewej 
ostatniego zgromadzenia Hzpltej francuskiej szukała  
przy tu łku  w Belgii i ztam tąd za pomocą dzienników 
o tw arła  bój zacięty przeciw  dzisiejszemu monarsze 
Francyi i je j rządow i. Prócz tego prasa miejscowa 
w Belgii nie traktuje rządu francuskiego z szczególną 
uprzejm ością, a  te ciąg łe  zaczepki spow odow ały na- 
koniec gabinet cesarski w Paryżu  do surowych w y ­
magań aby to ustało. W  tych kii«u słow acn  zam y­
ka s ’ę istota rzeczy, którą uw ażać należy jako rze­
czyw istą. Jak ie  żądania postawione zosta ły  Belgii, 
o tem nic wiedzieć pewnego nie można. W iadomo­
ści podane w tym względzie na jaw ność, są  częścią 
sp rzeczne, częścią zaś noszą na sobie cechę tak w i­
docznej przesady, że się na nie spuszczać niepodo­
bna. Do tej liczby należy niew ątpliw ie i ta , ż e F ra n -  
cya m iała zagrozić zbrojną in te rw encyą, jeżeli ż ą ­
daniom je j nie stanie się zadosyć. Tymczasem rząd 
króla Leopolda je s t może zakłopotany żądaniami 
Francyi. In teres Belgii i polityczne Jej stanowisko 
nakaznją żyć z F rancyą w dobrem porozumieniu. O 
ile w szakże żądania Francyi tyczą się tylko obostrzeń 
prasy, nie usprawiedliw ionych ani u staw ą krajow ą 
ani też szczególnemi p raw am i, o tyle rząd  belgijski 
przy najlepszych zam iarach przyjaźni i uprzejmości, 
nie jest w stanie zadosyć im uczynić bez przyzw o­
lenia lub. Nie można oczywiście wiedzieć czy i jak 
dalece dzisiejsze odwiedziny króla Leopolda na dwo­
rze  S . Jam es zostają w zw iązku ze sporem francus­
kim. W szelkie okoliczności przem aw iają z a te m , iż 
odwiedziny te m ają jedynie cechę przyjacielską w zglę-
d e m  d w o r u  s p o k r e w n i o n e g o .  C h w i l o w e  s t o s u n k i  F r a ń — 
C.yi i Belgii n i e  s ą  h y n n j m n i ć j  t ć j  n a t u r y ,  ń b y  m i a ł y  
rodzić obaw ę. R ząd belgijski znajdzie pewnie środki 
zaspokojenia rządu francuskiego na w łaściw ej dro­
dze, a ten osta tn i  zbyt często i w yraźnie ob jaw ił 
sw oją miłość pokoju i uszanowanie praw a w obec 
innych państw , aby się miano po nim obaw iać po­
rzucenia tych zasad ze względu na Belgię.

K oresp on d en cja  Czasu.
L w ó w  26 października.

§. Sądy pierwszój instancyi mające się u nas zapro­
wadzić, dzielą się jak to wiadomo m  sądy ziemskie i

c z a s .
sądy obw odow e. Wed e postanowienia które w tych dniach 
z Wiednia nadeszło, bulzio miała Galicya z Krakowem i 
Bukowiną trzy sądy ziemskie: we Lwowie, w Krakowie 
i Czerniowcach;' sądów zaś obwodowych ma być ośm, a 
mianowicie: w Sączu, Tarnow ie, Rzeszowie, Przemyślu, 
Samborze, Złoczowie, Stanisław ow ie i Tarnopolu. Liczba 
kandydatów ubiegających się o posady przy sądownictwie 
i instancyach politycznych, wynosi przeszło 10,000.

List ze Lwowa do Czasu (nr. 233) w obronie Towa­
rzystwa kredytowego napigany dja mn;0 prawdzi­
wą niespodzianką. Praktyczność przysłowia: ctóm dalój 
u> la t ,  lim  w ięcój drzew kazała mi mniemać, że nikt 
nie zechce rozmazywać sprawy, która ostatecznie na ko­
rzyść Towarzystwa kredytowego wypaść niemoźe. Prze­
włoka bowiem, jaka się w jym instytucie od niejakiego 
czasu przy załatwianiu wszelkich interesów praktykuje, 
jest faktem powszechnie wiadomym, a dotkliwych jego 
skutków doznał każdy, Co w ostatnich czasach wchodził 
w interesa z Towarzystwem kredytowóm. Jakoż sam nawet 
autor powyższego listu nie/aprzecza wcale, że w insty­
tucie tym panuje powolność, jaką mu w Czasie z dnia 
4go września zarzucam, nie przeczy także, że nagana 
byłaby sprawiedliwą, gdyby przewłoka w interesach po­
chodziła z opieszałości Towarzystwa kredytowego. Chcąc 
więc wystąpić w jego obronie, trzeba było winę złożyć na 
statuta i przopisaną niemi manipulacyę. Niechaj autor li­
stu daruje, że powtórzyć muszę, iż winy powolności na 
statuta, ani na manipulacyą złożyć żadną miarą niemożna. 
Statuta bowiem dzisiejsze nie obowiązują od niejakiego 
dopióro czasu, ale obowiązują od założenia samego To­
warzystwa. Przez wiele lat załatwiano interesa pomimo 
tój samej manipulacyi, jak^ nam autor w mowie będące­
go listu skreślił z wzorową punktualnością i nieznanym 
u nas pośpiechem, przewłoka zaś w sprawach datuje się 
dopiero od dwóch lub trzech lat, a zawsze w progressyi 
jeo netrycznój. W jakiż sposób da się wytłumaczyć dzi­
siejsze postępowanie Towarzystwa Kredytowego? Nie- 
przeczę bynajmniój, £e manipulacya mogłaby być o wiele 
prościejszą, lecz zkąd pochodzi, że ta sama manipulacya 
w dawniejszych czasach nie utrudniała stosunków z in­
stytutem ? Dawniój wydawano listy zastawne w dziesięciu 
dniach po wniesieniu właściwój prośby, dlaczegóż dzisiaj 
ną wypłacenie przyznanój pożyczki kilka miesięcy czekać 
musimy? Porównanie manipulacyi Towarzystwa kredyto­
wego z manipulacyą Kassy oszczędności, mówi tylko prze­
ciw Towarzystwu. Manipulacya obu instytutów w tóm się 
różni, że Kasa oszczędności raz tylko bierze podania pod 
rozwagę, Towarzystwo kredytowe zaś dwa razy: raz 
w  D y r e k c y i ,  d r u g i  r a z  w  K om isy i  n a d z o r c z e j .  J e ż e l i  w ię c  
Kusa o s z c z ę d n o ś c i  z a ł a t w i a  p o d a n ia  w  c z t e r e c h  d n ia c h ,
to Tow arzystwo kredytow e mogłoby je załatw iać jak to
rzeczywiście dawnej bywało w dniach lOciu, a przypu­
ściwszy, że przy kaźdem podaniu zajdzie wypadek nie­
przewidziany, w dniach piętnastu, lecz zkąd pochodzi, źe 
Towarzystwo kredytowe całe miesiące na odpowiedź cze-

*) Musimy znów przypomnieć zrobione już przez nas w tym 
przedmiocie zastrzeżenie. Zostawiając tę sprawę całkiem polemi­
zującym stronom, ośmielamy się tylko wynurzyć nasze zdanie, 
ii  przedmiot sporu wydaje nam się tak wyczerpniętym, iż nie 
widzimy już nic prócz powtórzeń nieuchronnych tam , gdzie nikt 
nikogo nieprzekona. p . R.

kać każe? Być może, źe wina przewłoki nie cięży na 
Dyrekcyi, której autor wzmiankowanego listu szczególnie 
poświęca swoją obronę, lecz strony interesowane nie 
wchodzą w stosunki z żadną częścią organiczną zakładu, 
lecz z samym tylko zakładem, od niego też a nie od 
kogę innego, publiczność domagać się ma prawo, aby 
z powodu jego opieszałości na straty nie narażała się.

Poznań 25 października.
Decyzya co do umieszczenia dworca kolei żelaznój 

wrocławsko-poznańskiój, która tak długo sprzecznemi in­
teresami w Wrocławiu całe przedsięwzięcie wstrzymy­
wała, n'etylko w Wrocławiu, ale i u nas niezapadła o 
ile nam się zdaje według życzeń ogółu i miasta. W Wro­
cławiu przeważył interes towarzystwa, które naszą kolej 
chciało mieć połączoną bezpośrednio z koleją górno- 
szlązką, u nas zaś inne względy. Poznań jest fortecą, 
niebędzie więc budowanym nowy debarkader; nowa ko­
lej pod Poznaniem doprowadzoną zostanie do debarkade- 
ru szczecińskiego; a gdy ten ostatni leży na górze, a 
kolej z Wrocławia dochodzi do Poznania doliną Warty, 
stworzy to pewnie znaczny koszt i trudności w robotach, 
a przedewszyslkióm wielką to będzie stratą dla miasta i 
niewygodą dla przybywających. Debarkader bowiem szcze­
ciński, z powodu fortecy tak jest oddalonym od miasta, 
źe z pewnością bez interesu nikt się nie skusi zajrzeć do 
Poznania z przejezdnych; d!a przybywających zaś niesły­
chanie niewygodnym, mieć tak wielką przestrzeń do 
przebycia, często pieszo, bo joszcze nie bardzo obfici 
w dorożki jesteśmy.

Szkoła realna została otwartą: uczniów mnóstwo, jest 
nauczyciel religii protestancki, żydowski; umieszczenie 
katolickiego dotąd jeszcze nie nastąpiło.

Mimo, że się zbliżamy do końca października, niewi- 
dać jeszcze dzięki Bogu żadnych zapowiedzi zimowych, 
cały ten miesiąc mamy tak piękną pogodę, takie ciepło’ 
źe moglibyśmy się omylić, iż klimat nasz w włoski się’ 
przemienił. Bodajby to jak najdłużej trwało, dla biednych, 
którzy przy tej droźyznie wszelkich potrzeb życia, z nie­
słychaną obawą, trwogą rzec można, zimy oczekują.

Sakra Księcia Biskupa Wrocławskiego która w prze­
szłym tygodniu się odbyła, zawiodła wielu duchownych 
i z naszój archidyecezyi do Wrocławia. Według ich zda­
nia, obrzęd ten odbył się z wielką powagą, uroczysto­
ścią , a przemowa nowego biskupa do łez poruszyła o- 
becnych. Nasz JO. Arcypasterz, zapewne * tych samych 
powodów co na pogrzebie z m a r ł e g o  kardynała, nie był 
w  W r o c ł a w i u ,  m im o  że n i e k t ó r e  dzienniki głosiły źe oo 
s ię  tam  spodziewają. t»

Sprawa wschodnia zawsze dość gorączkowo publicznoiA 
zajmuje, chociaż większość przestała już zupełnie wie 
rzyć ze wszech stron według chwilowego interelL -fe d" 
przesadzanym raportom różnych dzienników. Na.bafdtiói 
jednak oburzają raporta Gazety K rzy io w ij, która dla po­
parcia swego zdania w tej kwestyi, nie szczędzi kłamstw 
oszczerstw i brzydkich potwarzy. Dziennik tin  w ogóle 
stracił wiele na wzięciu, a jak najzupełniej na powadze 
Sprawa wschodnia w ogóle i na najpoważniejsze umysły 
smutne sprawia wrażenie, jako miara, do jakiego stopnia 
nasz świat europejski zinateryalizowany, zgiełdowany

Wspomniałem wam o piśmie pana Dolmark Gerwinus 
und die Zukunfl der Slav en; pismo to ma za’ cel zasło

nym przez Yan-Dyka. Niema też lepszój szkoły w rodza­
ju portretowym, chyba gdyby kto przeniósł szkołę we­
necką, równie dobrą, lecz w innym sposobie. Wzór do­
skonale jest studiowany, lecz bez drobiazgowości, ale 
z całą delikatnością, precyzyą i wiernością. W portrecie 
tym niema żadnój przymieszki idealności tylko sama pra­
wda. Naganiłbym tylko trochę zaniedbania w stroju i in­
nych częściach, dla podniesienia głowy i rąk , które zdają 
się nienależeć do nikogo — Jest to przesada w dobrój za­
sadzie. “

Teofil Gauthier w Prettie  uajszerzój rozpisuje się usi­
łując scharakteryzować jcalety dostrzeżone w tym utwo­
rze, powiada on, że twarz jest narzucona z sumienną de­
lik a tn o śc ią  mnóstwem drobnych powierzchni róźowawych, 
mających kształt i koloryt starości. Oczy otoczone 
zmarszczkami u krzą gię i ycjem w łój twarzy grającój to­
nami ióttawemi , różowemi. Ustom wybornie oprawnym 
brakuje tylko aby przeinówiły. Co za/  do rąk F ,u_
dnel zdaje się J« c,9 p  w siebie światło, i nurzają się 
w promieniu słońca, r . Kod. me ubiegaiac sie o to ten 
sam efekt otrzymał, jakiemu p. Gallait poświęcił cała fi­
gurę Tassa. Bo jakżeż rysowane, modelowane i malowa­
ne te ręce 1 krew krąży pod ich różow a wą białością zła­
godzoną przez wiek podeszły, w tym rodzaju trudno 
pójść dalój. Oczekujemy go w portrecie jakiój pięknej 
młodej kobiety, bo to prawdziwa miara tulentu malarza. | 

P. Arnoux w la Patrie: „W roku przeszłym dwóch 
artystów otrzymało pierwsze medale za swoje portrety to 
i -* :  pp. Ricard i Rodakowski. Pierwszy jeśli s ił nie co- 

i° zalrzymał s*ł w sw^j jeduostajności; drugi po- 
•'nem *** Wy ^ j  wstępując w nowy rodzaj. W tegoro- 

01 P*tlr.ecie kobiety W 0 jest szozerości, prostoty,} 
PraW ® r“dno wymagać więcój. Układ jej taki nie- 
wymus y, y®u««k bez pedantyzmu, stokroć lepszy od 
rysunku okrzyczanym rysowników. Głowa cokolwiek
przechylona, rysy nieregttłarne> óf bei Q
leżą na swojój lwu, oo rz .dliej |d a„ a 8i w portretach

niż się komu zdaje.
Zdaniem mojem jeden tylko błąd widzę w zbyt czar- 

nem tle, niemówię mocnem lub' brunatnem, lecz wyraźnie 
ozarnem. Suknia będąca także czarną, i dobrze malowa­
ną, zyskałaby gdyby mogła od tła lepiój odbijać."

Poważne pisma jak: Revue Contemporaine, Revue des 
beaux arts i Revue de Paris, * małemi bardzo odmia­
nami, mówią jedno i toż samo, co wyrzekł gfog znaw_ 
ców i głos powszechny o tym portrecie. Wszakże traf­
ność uwag tego ostatniego czasopisma godną jest powtó­
rzenia; artykuł Revue de Paris powiada: „pan R> daj 
na płótnie życie wcale nieładnemu modelowi, odważył się 
na wielką trudność; można powiedzieć, źe w śmiałości 
stanął obok najznakomitszych portrecistów 16go wieku 
gdy na twarz tej damy rzucił potok światła, nieukryw- 
szy ani jednego zmarszczku, niezaokrągliwszy ani jednego 
rysu. — Portret ten na wystawie tegorocznój, Sam j ed(m 
prawie wolny jest od wszelkiój maniery. — Niewierny ozv 
p. R. zwiedzał Brugę, jój kościoły i nie wielkie muzeum. 
Jeżeli tam niebył, niechże sprawi sobie tę przyjemność, 
i pojedzie, a zobaczy portrety Piotra Porbusa, żyjące, o- 
świetlone pełnem światłem dniowóm. Ani wątpić,’ źe 
Porbus malował w słońcu; tajemnicę tę zostawiając swój 
szkole, która zawsze w światłych karnacyach celowała. 
P. R. niewiedząc może o tóm, sta* się spadkobiercą tói 
wielkiój tradycyi.— Chcąc oddać tylko żywą prawdę 
stworzył dzieło wyższego mistrzostwa."

Jeden dziennik V Artiste, odmienne ma zdanie od o- 
gółu zdań, nie dla tego, żeby je umotywował, lecz za­
pewne, aby celował oryginalnością. Bije on głównie że 
tło i suknia są czarne; dla tego też jedyne oświetlone 
części, jak głowa, ręce i koronki z taką mocą tonów 
występują z tła, żeby je można porównać do dziur prze­
puszczających światło. U Gallait* uchodzą te efekty lecz 
p. R. może się bez nich obejść. Dalój dowodzi* jak 
ważną jest rzeczą tło w portrecie, które porównywa do 
tonu w komposycyi muzyoznój, czyli do ogólnego wra­

żenia.
Podawszy zdania znaczniejszych znawców paryskieł 

których przecież o stronność dla cudzoziemca nigdy posą 
dzić niemożna, cóż powiedzieć unmy z naszój strony 
tym utworze p. Rodakowskiego? O to, źe przecie Pan Bó 
zlitował się nad nami i dał nam malarza; malarza w wyż 
szem znaczeniu tego słowa. Co nam szczególniej impo 
nuje, to oryginalność jego sposobu malowania; źadnyc 
on bowiem nieużywa sposobików przyjętych powszechni 
jak owe kontrasty mocnego światła i mocnego cieniu, ab 
przecie czemkolwiek podnieść płaskość licho narysowa 
nych części, które wyskakiwać powinny. Oa obrał pozi 
naturalną, narysował twarz w pełni i oblał ją światłem, i
przecież wszystkie części co powinny występować w’y-
stępują; oko wyraźnie patrzy na ciebie tóm spojrzenien 
wilgotuem jakiem musiało patrzeć na malującego syna 
usta uśmiechają się prędzój słodkiem rozczuleniem nii 
jak to pan Merimóe nietrafnie wyczytał zfoiliw oicią; i 
ręce, te ręce tak po mistrzowsku malowane, że nietylki 
widzisz krew krążącą pod tą białą, gładką skórą, ale byi 
się założył, że dotknąwszy je, są ciepłe.... Zeby zaś ko­
niecznie znaleść zarzut w tak doskonałym utworze choć­
by tylko dla tego żeby naszym miernościom zapewnić sei 
spokojny, zgodziłbym się, źe tło tak ciemne, przy tal 
czarnój sukni niepozwala się odrysować całój figurze — 
Artysta dał nam tylko twarz, ręce i koronkę — i nic wię­
cój!... Zapewne źe pan Rodakowski tu chybił, i grubo chy­
bił, bo jak mógł p święcić aksamit i tło dla rąk i twarz* 
kiedy najczęściej koledzy jego poświęcają twarz i r ę c e -
d!a aksamitów i atłasów....

Wszakże jeżeli już koniecznie potrzeba zarzutu któ­
ryby miał choć coś za sobą, powiem, źe jedne włosy zbył 
wiele mają lustru i życia u osoby w wieku podeszłym — 
dla tego też nieharmonizują z twarzą, która każe się spo­
dziewać siwiejącego włosa. — Ale czemźe jest podobna 
drobnostka obok takiego bogactwa zalet ?! CD. c. n.)
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nienie od lekceważenia Słowian; cel więc szlachetny, ale 
o ile pismo to obraca się na polu teologiczno-filozofi- 
cznóm, przykre z tego względu robi wrażenie, ie  nie- 
widać w nióm wszędzie tego namaszczenia katolickiego, 
jakiegoby się miało prawo spodziewać, wiedząc, że autor 
prof issorem jest filozofiii przy naszóra seminaryum du­
chownym.

Berlin 27 października.
t  Depesze telegraficzne, korespondencye i dzienniki 

wiedeńskie są tu obecnie dla nas głównem źródłem wia­
domości w sprawie wschodniej. Ponieważ takowe wprzód 
niż my odbieracie, byłoby zbyteczną rzeczą, czynić z nich 
szczegółowy przegląd, na który w Czasie osobna jest rn- 
bryka, codziennie z wielką pilnością i skrupulatnością o- 
pracowana. Korespondent z północy może tylko dorzu­
cać od czasu do czasu takie wiadomości, które z Peters­
burga lub zachodu przychodzą i sytuacyą chwilową obja­
śnić są w stanie. Co się tyczy manifestu wojny, który 
miał wydać Cesarz rosyjski, rzecz się dotąd nie wyjaśni­
ła. Dzienniki angielskie i francuzkie mówią o nim, jak 
o rzeczy niewątpliwój; niektóre nawet, zapewne tylko jak 
zwykle domysłowym sposobem, przytaczają częściowo 
treść jego. Wedle Daily-Neics Cesarz miał oświadczyć: 
„że nie pozwoli na interwencyą państw zachodnich, i że 
nie stoi sam.“ Dosyć zastanowić się trochę nad tein i sło­
wy, aby się przekonać o ich zmyśleniu. Times powiada: 
„że minister finansów rosyjski oznajmił 17 b. m. kupcom 
angielskim w Petersburgu, że Cesarz nie przyaresztuje 
okrętów ich i majątku, w tćm przypuszczeniu, że i An­
glia nie położy embargo na rosyjskie okręty.* Druga wia­
domość podobnego! co pierwsza zmyślenia. Korespondent 
angielski do tutejszój Nalionalzeilung mniema słusznie, 
że te i tym podobne wiadomości z Hamburga pochodzą. 
Istotnie nigdzie się ich tyle nie fabrykuje co w dzienni­
kach hainburgskich Hamburger Nachrichlen i Borsenhalle, 
a wszystkie pochodzą z jakichś oryginalnych korespon- 
dencyj to z Rosyi to z Polski. Zresztą dzienniki angiel­
skie donoszą, że parlament ma być wkrótce zwołany i 
dodają: wiadomość bardzo mało do prawdy podobną, że 
wkrót;e, i wojna przeciw Rosyi będzie deklarowaną. Na­
tomiast dzie niki paryzkie znów z wielką pewnością o u 
trzymaniu się pokoju przemawiają. Takie samo przeko­
nanie i tutaj panuje. W zeszłą sobotę giełda tutejsza 
była w wielkim popłochu; pruskie nawet papiery znacz­
nie spadły. W skutku tego ludzie finansowi nalegać mieli 
na minisleryum, aby dla zaspokojenia publiczności rząd 
urzędownie oświadczył, w jakim stanie sprawa wschodnia 
się znajduje, mianowicie, jakióm na każdy przypadek bę­
dzie stanowisko Prus. Taka sama deklaracya spodziewa­
ną była równocześnie z Wiednia. Rząd wezwaniu ternu 
pośrednio tylko zadosyć uczynił, kazawszy umieścić w Ga­
zecie Spenera artykuł, mający wyraźnie urzędowy cha 
rakter, oświadczający, że neutralne stanowisko Prus dość 
wyraźnie już było przez wszystkie dzienniki ogłoszone i udo 
wodnione, aby o tein wątpić jeszcze można, nadto, że na­
dzieja utrzymania pokoju nanowo się wzmogła, i że na­
wet w razie, gdyby rzeczywiście wojna między Turcyą i 
Rosyą rozpoczęła się, tracić jój jeszcze nie można, bo 
właśnie w tój chwili państwa europejskie wszystkie czy­
nią usiłowania, aby spór wszczęty w drodze spokojnój 
załatwić. W skutku tój wiadomości, oraz doniesienia, że 
Austrya neutralność swoje zamierza urzędownie ogłosić, 
papiery pruskie równie jak i austryackie znowu się na 
tutejszej giełdzie podni <sły. Austryackie 5%  metaliki 
skoczyły z 79 na 80% , spadłszy poprzednio z 83 na 
pierwszą summę. Jeden z obywateli W. Księstwa poznań­
skiego, który papierów tych kilkadziesiąt tysięcy posiada, 
przybył tu w okropnym strachu, aby je coule que couie 
sprzedać. Ledwie zdołałem go wstrzymać od tego kro­
ku. Sprzedał tylko część jedną za podwyższoną cenę.

N. Pan znajduje się obecnie na polowaniu w Letzlin- 
gen, skąd pojutrze powróci. Minister-prezydent miewa 
teraz codzień konferencye z N. Panem. W przejeździe 
do Petersburga przybyła tu zawczoraj księżna Leuchten- 
bergska z pięciorgiem dzieci, dwiema cóikami i trzema 
synami. Dziś puściła się w dalszą podróż.

W kwestyi żywności, zdaje się, że rząd żadnych nad­
zwyczajnych rozporządzeń nie wyda. Drogość trwać bę­
dzie, ale obawa głodu jest płonna. Prześliczna pogoda 
jesienna przedłużyła aż dotąd kąpiele morskie. W tych 
dniach jeszcze kilka familij polskich, między niemi pań­
stwo Potuliccy, wracali z Ostendy, gdzie się dotąd w mo­
rzu kąpano. Povriffdali mi, że starzy ludzie w tamtych

stronach nie pamiętają tak pięknój jesieni. Winobrannie 
nad Renem wielki i dobry plon obiecuje.

W iedeń  2 7  października. Ministeryum zaw iado­
miło wszystkie konsulaty i ageacye konsularne w K się­
stw ach Naddunajskich, tudzież w prowincyach tu­
reckich zagrożonych wojną ? a j,y w razje je j wybuchu, 
wszystkim poddanym austryackim  trudniącym się han­
dlem wszelką d aw ały  pomoc szczególnie co do nie­
naruszania ich w łasności i zapew niły  o czynnym u - 
dziale organów rządow ych w razie jakow ego u- 
szczerbku.

— Do urzędu menniczego nadeszły  miesięczne tran s- 
porta z ło ta  i srebra z w ęgierskl-e j, kopalń. Z  Ham­
burga również p rzysz ły  sztaby  srebrne dla p ryw a­
tnych osób przeznaczone do przebicia na monetę.

—  Dnia 2 3  o tw artą  z o s ta ła  w y staw a  p rzem y sło ­
w a w  P eszcie  w sa lach  muzeum narodow ego p rzez  
a rcy k s ięc ia  gubernato ra  k ra ju  w  obec w ła d z  zg ro ­
m adzonych.

— S ły c h a ć , ża  w  tych dniach n ad esz ły  uw agi.nad  
projektem  wiedeńskim  do konkordatu  z Hzymem i na 
zasad z ie  ich dalsze u k ła d y  nad tym przedm iotem  to­
czyć  się  będą.

— M inisteryum  andlu zw ró c iło  u w ag ę  u rzędów  
pocztow ych na tę  o ohczaość , iż  rów nież d ek laracye  
p rz e sy łe k  pocztow ych p rzeznaczonych  do R ossy i i 
p rze sy łan y ch  na Ka z iw iłó w , a pod legających  p o ­
stępow aniu  celnem u, na za sad z ie  w zajem nej umowy 
m iędzy R ossyą i A us r y ą ? w inny zaw ie ra ć  gatunek , 
ilość czyli w agę i w arto ść  p rze sy łan y ch  przedm io­
tów . O ddaw cy tych p rz e sy łe k  o s trz e g a ją  się  iż  n ie - 
zam ieszczem e tych szczeg ó łó w  na dek la racy ach , mo­
że  pociągnąć za  sobą konfisk a tę  p rze s łan y ch  p rzed _ 
miotów ze strony u rzędów  celnych ro ssy jsk ich .

R o s s  y  a.
Petersburg 19 października. M anifest na jw yższy , 

z  Bożej ła sk i My M ikoła j pierw szy Cesarz i S a -  
mowładzea Wszech H ossyi, ,td. Ud. ud., obw ieszcza­
my wszystkim wiernym naszym poddanym:— Dnia 5  
października r. b. ukochana nasza sy n .w a , cesarze- 
wiczowa w ielk i księżna M arya A lex tndrówna, m ał­
żonka ukochaneg i syn* naszego, N a s t ę p c y  t r o n u  ce­
sarze w icz i, w ydała  nam n » św iat w a u k ę ,  a ich ce­
sarskim wysokościom có rkę , której nadane zostało 
imię M try a . Takie cesarskiego naszego domu zw ięk­
szenie uważamy za nową oznakę dobrodziejstwa 
Stw órcy N ajw yższego, n i  nas i na cesarstw o nasze 
zesłanego, a donosząc o t:m  wiernym poddanym na­
szym, pjzostajem y przekonani, że wszyscy zaniosą
z  nami  d o  B  >g i g i r  ą e o  m o d ł y ,  a b y  s z c z ę ś l i w i e  w z r a ­
s t a ł a  i d o j r z ę w a f a  n o w o n a r o d z o n a ,  f i o z l c a z n j e m y  p i ­
s a ć  i m i a n o w a ć  w e  wsaystkieh a k t a c h ,  g d z i e k o l w i e k  
w ypada, tę usochaoą n i m  w nukę, nowonarodzony 
w ielsą księżniczkę, jej Cesarską w ysokośćią.— Dan 
w C irskiem -Siole, dnia 5 października, roku od na­
rodzenia Chrystusa P an a , tysiąc ośmset pięćdziesią­
tego trzeciego , a panowania naszego dwudziestego 
ósmego. — Na oryginale w łasną Jego  Cesarskiej Mo­
ści ręką podpisano: M ikołaj.

— llada  Adm inistracyjna K rólestw a postanow iła: 
Os >by n iekorzysta jąc: z amneslyi |  granicę zbie­
g łe  w r. 1 8 3 1 , a mianowicie: A dolf Chrystowski 
rodem z Kalisza, Jó ze f B idyński b. porucznik a r ty - 
leryi konnej, Jó ze f Dwernicki b. jenerał, Ludwik G o- 
łembiowski p xlporaeznik 8go pułku lin jowego, W ła ­
dy sław  Gołembiowski podporuczau 7go pułku u ła ­
nów, J ik ó b  Jaroszew sk i żołnierz 3go pułku strze l­
ców, F ranciszek Janow ski podporucznik 4go pułku 
ułanów , ł* ranciszek Kurowski ksiądz w ikaryusz przy 
kościele Mostowickim wgubernii lubelskiej, J a n  Koz- 
mian, S tan is ław  Ksźmian p »dporu«*nik, Ignacy <Ly- 
paczew ski z4 g o  p u l .u  ułanów  w ojik  rewolucyjnych, 
Ju ljan  M oraw ski, Franciszek M iłaazew ski komisarz 
tradycyjny w dobrach rządow ych, Jó ze f Batomski 
podporucznik b. wojsk polsVeh, W iktor Szokalski, 
Antoni Słom iński podporucznik 8 g ,  pułku ułanów , 
J . r z y  Saylkow ski pisarz pr*y nadleśnym w G rysz- 
kabudzie, G rzegorz W ysiek:erski podporucznik arly - 
leryi, L-icyan Zaczyński kape'an przy 6  pułku llni- 
jowym, A leksander Zurkow ski podporucznik, ulegają 
karze konfiskaty m ajątków ich w szelkich, bądź już  
zasekw estrow anych, bądź następnie jeszcze w y k ry ć , 
się m ogących, a to wedle praw ideł postanowieniem 
z dnia t 4  kwietnia 1 8 5 3  r. ws mazanych.

— M agistrat miasta W arszaw y , zawiadam ia osoby 
interesow ane, że na zasadzie art. 5 3  U staw y g ildyj- i 
nej, najw yższym  ukazem z dnia 9  czerw ca 1 8 5 1  r. 
zatw ierdzonej, pobór opłaty  od kupeów i komisantów 
miasta W arszaw y , w paten ts gdilyjoe na r . 1 8 5 4  
zaopatrzyć się pragnących , rozpocznie się w kasie 
tutejszej doch idów skarbowych z dniem 15 listopa-

* trw ać będzie tylko do dnia 31  prrudnia t.

opłaty patentowego; uzyskane zaś patenta z kasy  d o - 
chodow skarbow ych niezw łocznie przedstaw ić należy 
magistratowi, a to dla zakontrolowania ich i pośw iad­
czan ia .— Prezydent, rzeczyw isty  radzca otanu A n -  
drau lt.— Naczelaik kanc. L uceński  (K . W .)

K reuz-Z eitung  prostuje d .niesienia hamburgskich 
dzienników, jakoby armia rosy jska na K aukazie mia­
ł a  liczyć tylko 7 0 ,0 0 0  ludzi, i podaje następujący 
autentayezny opis: Piechota: a )  ruchom a: brygada 
grenadyerów  6  batalionów, 19 , 2 0  i 3 1  dyw izya pie­
choty 4 8  bat. razem 5 4  bat. po 1 1 5 0  ludzi; i  bat 
strzelców  6 5 0 ; 2  bat. saperów  po 1 0 0 0 . Razem 
5 7  bat.^ 6 4 ,7 5 0  ludzi, b ) R ezerw a i załogi miej­
scowe: 3  bat. rezerw y brygady grenadyerów, 2 4  bat. 
rezerw , trzech dyw iz j  piechoty, razem 2 6  bat. po 

• f . bat- liniowych po 1 0 0 0 , pułk  gru -
* batalionów kozaków czarnomorskich 

po 5 0 0 , razem 8 6  bat. z 8 5 ,4 0 0  ludzi. J a zd a :  1
pUi L  T ° u  po 1 * "fw adronów  2 2 0 0  koni, 3 3  
pułków  kozaków po 6 0 0  koni, razem 3 2 ,0 0 0  bez
?  - 7  «  ttyUZya: 4  b,?terj£  ? ę.*kie P,esze po 13dział, 6  lekkich pieszych po 8  d z ia ł, 6  b a tery  i g ó r ­
skich po 1 4  dz ia ł, 7  bateryj konnnych kozackich po 
1 0  d z ia ł ,  2 3  kompanie garnizonow e; razem  3 5 0  
d z ia ł i około 1 1 ,0 0 0  ludzi. C ała  przeto armia kau- 
kazka wynosi około 1 8 3 ,0 0 0  ludzi i 2 5 0  dział, nie 
licząc powózek. Jeżeli przeto ca ła  ruchoma piecho­
ta z potrzebną ilością innej broni, zatem około 8 5 ,0 0 0  
ludzi i 1 6 0  d z ia ł uży tą  będzie przeciw  T urcy i, po­
zostanie jeszcze 9 8 ,0 0 0  żo łn ierza przeciw  C zerkie- 
som. W latach 1 8 2 8  i 1 8 2 9  w kampanii tureckiej 
użyto zaledw ie w tych stronaeh 2 0 —3 0 ,0 0 0  żo łn ie­
rza , a wiadomo dobrze, z jakim  skutkiem.

T u r c y * .
Z  listów stambulskich podaje Cop. Z tg s . Cor. na­

stępne wiadomości: Dnia 18go odchodzi trzeci już
w tym miesiącu transport wojsk do W arny. F lota 
p .łączo n a  nie tylko, ż .  jeszcze pod K oistan tynopo- 
lun n ie s ta ię ła , ale jej n tw et pod Gallipoli 17go nie 
wid liano, i o przybyciu je j pow ątpiew ano. W  ra ­
dzie Porty szukają s ro d .ó w , skąd tu w ziąść 
piemądzy, gdy „K aune“ (p ien iądz papierow y! p rzy j­
mowany tylko z w ielką trudnością. S u łtan  p o s ła ł 
znów do mennicy sw oje naczynia złoto i srebrne, 
m oziiejsi poszli za tym p rzyk ładem , ale te ofiary nie 
w ystarczą na utrzymanie wojska przez d va tygodnie. 
Namiestnicy otrzymali polecenie n ied o z* a lać , aby 
przy w ypłatach  robiona trudności z pieniędzmi pa­
pier owemi, ale skutku oczekiwać jeszcze potrzeba. 
W y e h o iź o m  politycznym, którzy niepełnią żadnej 
służby  w arm ii, odebrano dalsze subweneye. K oszta 
uzbrojenia i utrzym ania powiększonej armii tureckiej 
mają w edle autentycznych w ykazów  wynosić po ko­
niec w rześnia ogromną summę 5 0 0  mil. piastrów . 
U nero wi samemu muszą posył ć codzień milion p ia­
strów . C ała  na aieja polega na nowej pożyczce ale 
do takowej jeszcze daleko. Okoliczność ta s ia ła ’ się 
pow dem ustąpienia ministra skarbu. M ówią, ż -  dekret 
inwestytury nowego P atryarchy  carogrodzkiego A n- 
thimos, będzie ogłoszony w ca łe j osnowie swojej. 
W ażna to w tej chwili okoliczność, w dekrecie bo­
wiem zamieszczono byw ają w szystkie klauzule za ­
w ierające w sobie koncesye dla G reków , a nredzy 
niemi będą zapew ne i najśw ieższe. W yw óz zboża 
z Trypolis i okolic zabroniony zo s ta ł i o tem zaw ia­
domiono w szystkie konsulaty w Stambule.

T*ż pismo donosi z Belgradu 1 6 ,  iż jen era ł M as- 
sa r  p is z ą , syn R eszyda paszy, b aw ił tu k stczegól- 
nem poleceniem przez d ii  kilka. R z ą d  serbski z a ­
mierza pow iększyć kontyngens s w ó j wojskowy o 5 0 0 0  
ludai. W ieść n iesie , ie  jen. Prim obejmie dow ódz­
two wojsk tureckich, stojących pod Nikopoli.

— Soldateufreund  mówi między innemi: Nad Du­
najem jeszcze spokojnie, i gdyby Omer pasza z a ją ł  
m ałą W oło jzczyznę , zrobiłby  to , czemu wódz ro ­
syjski nigdy niem iał zamiaru staw iać przeszkody. 
Gdyby Turcy stanęli na lewym brzegu Dunaju bez 
znalezienia oporu, gdyż ze strony rosyjsk ej niech w y - 
cą się inicyatyw y, to mogłoby w reszcie zdarzyć się, 
' i  * w ojska n ieprzy jacielsk ie— jakkolw iek się to 
niepodobnem być z d a je — w jednem i tern samem zna­
laz łyby  się m iejscu, n iew ystrzelaw szy naw et ł “ta 
prochu.l J

W anderer p o d a j e  l i s t  z  K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  17
o. m. zaczynający się od wielkiej bajki, a mianowi­
cie : iż p. de la Cour ośw iadczył Porcie, iż rząd je­
go w zyw a w szystkich urlopników i tworzy dwie a r­
mie nad Ren i na granicy s z w a j c a r s k ' C J ,  Pierw szą 
w liczbie 1 6 0 ,0 0 0 , drugą w liczbie JOU,UUU; a w o j­
sko morskie podnosi do 30,000. S owa te dosta te-

r. Osoby przeto chcące uzyskać tego rodzaju paten­
ta, obowiązane będą zgłosić się w oznaczanym wyżej 
terminie do m agistratu miasta W arszaw y z podania­
mi na piśmie i odpowiednią kwalifikacyą przez urząd 
S ta rsz y c h  Zgrom adzania K upców  miasta W arszaw y 
wydaną. W niesienie op łaty  gihtyjoej po dniu 31  gru­
dnia r .  b .  spowoduje karę w yrów nyw ającą %  części

luorsK ic  p o d n o s i  uu  ̂ *
cznie w ykazują, jak ie  po C arogrodze ua-ijają się w ie­
ści, kiedy korespondenci dzienników albo tak mało 
w iedzą jak korespondent Ueoatow, albo p 'sz ą  takie 
duby jak  W cn derer. Polityczne przeto wiadomości 
pod takim wpływem pisane me dadzą się naw et użyć 
i z listu tego podajemy tylko, iż turecka podzie­
loną jest na trzy dyw izye , p ierw sza stoi w Batum, 
druga w Sisopolis, trzecia w Bosforze. Usunięcie 
ministra skarbu M uchtara beja zostaje w zw iązku 
z negocyowaną obecnie pożyczką, Porta pragnie
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p rzed staw ić  E u ro p ie  imię znane i dl* tego pow ierzo­
no tekę  tego departam entu  M u ssa-S affe tti p aszy  Gna­
nemu w L ondynie i P a ry żu . N a w niosek  pp- Dioux, 
miano w y s ła ć  do P a ry ż a  K yani p a s z ę ,  aby  Pod 'fP*y~ 
wem  p. M iresa  u k ła d a ć  się  o p o ż y c z k ę ,_ a łe  D iqux 
nie p rzep row adzili pro jek tu  sw ego  i z w ażn ą  tę  m is- 
sy ą  w y słan o  N am ika p a s z ę , k tó rego  w  m inisteryum 
handlu  zastąp i tym czasow o M osle®  bej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Machina piekielna w W a r s i e .  D. 18 b. m. wyrobnik ja ­

kiś przyniósł był do m ieszan ia  Anglika majstra kowalskiego 
w fabryce machin na Solcu, pod nieobecność jego skrzynkę 
kwadratowi! pó ł łokcia miary mającą, i takową zostawił oznaj­
m iając, i i  oddana mu została na ulicy Ksiąięcój przez niezna- 
jomego mężczyznę z poleceniem, doręczenia jiśj Anglikowi. W y­
robnik poczekawszy chwilę oddalił się, a Anglik za powrotem 
do domu gdy otwiera skrzynkę ugodzony został kulą w rękę 
z krucicy dwururnśj w skrzynce tśj umieszczonej. Policya wzy­
wa wszystkich mogących mieć jakąkolwiek Wiadomość, aby 
wskazali ślad do wykrycia zbrodniarza za co udzieloną będzie 
nagroda, niemnićj wzywa nieznanego oddawcę skrzynki zastrze­
gając mu bezkarność i przyrzekając nagrodę jeśli do wykrycia 
zbrodni przyczyni się.

—  Londyński korespondent Gazety K rzyłowej opisując z zwy­
kłą sobie ironią deputacyę meetingu finsburskiego u lorda Cla- 
rendbna, mówi w końcu, iż dziennikarz Harney użalał się przed 
ministrem, iż rząd angielski zachowuje głębokie milczenie pod 
względem biegu sprawy wschodniej, gdy tymczasem inne rządy 
jawniej sobie postępują, na co minister odrzek ł, iż w zagrani­
cznych pismach nie znalazł nawet dwóch stow  prawdy w tym 
przedm iocie; dziennikarz wspomniał skromnie, iż za granicą 
drukują po dziennikach noty angielskie. N a te słowa lord się 
uśmiechnął i oświadczył, i i  czytał w Times dwie swoje noty, 
do którychby się nie przyznał. Były one tłómaczone z angiel­
skiego oryginału na greckie, z greckiego na francuskie, z fran­
cuskiego na angielskie i pojawiły się w pismach angielskich 
dopiero w tym trzecim przekładzie, przeszedłszy więc przez po­
trójne tłumaczenia wyrodziły się nie do poznania.

—  Bezskuteczność wszystkich przedsiębranych dotychczas wy­
praw do bieguna północnege, dla wynalezienia drogi w okół 
północnej Ameryki do ciaśniny B eringa , i smutny los jak i spot­
kał wyprawę kapitana Franklina i kilku innych, odwiedzie za­
pewne angielską admiralicyą od dalszych w tym celu usiłowań. 
T rzeba się spodziewać, że obecna wyprawa pod dowództwem 
sir Edwarda Belcher będzie ostatnią, je ź li, jak  ślę zdaje , po­
zostanie również bezskuteczną. Oto wyjątek z listu kapitana 
M ac Cluve dowodzącego jednym z okrętów tej wyprawy: „Jeż li
będzie m o żn a , spodziewam się -w tjrin roku  jeszcze Vrróci6 «lo

kra ju , wytchnąwszy po drodze nft wyspach Melville 1 w Port- 
Leopold. Gdyby wszakże o naszój wyprawie żadne niedoszły 
was wiadomości, dowodziłoby to żeśmy wciągnieni zostali w wir 
biegunowy, albo ie  nas wiatry w trąciły w lody na zachód od 
wysp Melville. W  obu przypadkach pomoc lidzka  na nic się 
nieprzyda, chyba na większa jeszcze nieszczęście, gdy faktem 
je s t ,  że okręt wirem biegunowym porwany, rozbić się musi na 
lodach. Niechże więc żadnych okrętów niewyprawiają za nami, 
bo w takich razach pomoc jedynie w ręku B oga“. Times zale­
ca {en ustęp uwadze wszystkich biegunowych dylettantów i en- 
tuzyastów, którzy marzą o letnićj atmosferze i łagodnych zefi­
rach pod 8 Om stopniem północnej szerokości, i wynurza ró­
wnież nadzieję, że wyprawa sir Edwarda Belcher będzie osta­
tnią w tę strbny przedsiębraną.

—  Sekcya muzyczna w Paryskiej akademii sztuk pięknych, 
niemałą poniosła stratę przez śmierć znakomitego kompozytora 
Onslow. Jako twórca kwartettów i kwintettów zajmował on 
pierwsze może miejsce po trzech wielkich mistrzach sztuk i: 
Iłaydenie, Mozarcie i Beethowenie. Sekcya ta akademii fran- 
cuzkićj liczy już pięciu tylko członków, którymi są: Auber, 
Halevy, Caraffa, Adam i Ambroise Thomas. Między kandyda­
tami ubiegającymi się o krzesło po zmarłym Onslow, wyliczają 
pp. Clapisson, Gounod, Bazin i Adryana Boieldieu. Są to 
wszakże kandydaci wątpliwej w świecie muzykalnym repulacyi. 
Sam tylko Hektor Berlioz mógłby pretensye swoje poprzeć imie­
niem europejskiej sławy.

— Sprawa wschodnia nie dziw , że wyradza mnóstwo bajek. I 
Pókąd wszakże koleje żelazne i telegrafy dozwoliły powyższym 
doniesieniom uprzedzać wieści, te  ostatnie stały się rzadszemi, 
ale tćm śmieszniejszemi, kiedy właśnie na rozpowszechnienie ich 
użyje się owych pośpiesznych środków przesyłki. M niejsza, iż 
Fremdenblatt i Gazeta Wrocławska doniosły o zabiciu jakiegoś 
majora rosyjskiego, szukającego brodu na D unaju, ale wiado­
mość ta  przesłana telegrafem do Lipska, wyrodziła się na roz- 
miary pierwszój batalii. Powó tego łatwy do odgadnięcia, zwa­
żywszy, iż lakoniczne depesze przy ich rozwleczeniu w zrozu- 
miały okres, dozwalają każdój wiadomości uróść lub zmaleć do 
woli, Depeszę też pomienioną umieściła Gazeta Lipska w tych 
słowach: „Omera nieuskromiona arm ia przekroczyła Dunaj, po­
deszła oddział Rosyan pod Oltenicą i odniosła zwycięztwo. 
Statki dunajskie są w rękach Tiirków.“

P r z y je c h a l i  Óo K ra k o w a  0d dnia 38 d« 19 jo  paźdiiernikn: 
Maryn Schindler, Leoni Manikowski ■ Bognmina. Jan Sitkiewiea 
■ Polski. Herman Sohróder a Cierniowio. Henryk Cnuosman ■ Gło­
gowa. Andrzej Kietowski, Jaliua,  Stadnicki a Polski. Aleksandra 
Hoszowska a Pras. Franoiszka Drnżbaoka ■ Drezna. Henryk S ła -  
wikowski zo Sącza- Jadwiga ksieżaa Sapieżyna, Józef Czekaj ze 
Lwowa. Maksymili*11 Dembiński ,  pPscmyśla. Józef Gośoiński ze
Sącza. . „

W y je c h a li:  Hieronim KnmnLkr, Paweł W iśniewski, Józef Knl- 
ozyeki, Marya Kronkownka, Antonia Raozyńska do W arszawy. 
Kazimierz hr. L»nokoron»ki, Karol Borkowski do Wiednia. Nad- 
pornoznik hr. Fflnfkirchen do Mersin. Rosalia Piotrowiezośrb do 
W rooławia. Dahkowioz do Berna.

Wi&dufflości handlow e i przem ysłow ca
K r a k o w  38go psźds. Zw ieziono dziś na targ a Królestwa Pol­

skiego około 301)0 koroy zboia, a lubo kupująoyoh nie był natłok, 
przyjechało ich przeeię nieco a Prus, którzy 000—700 koroy p sz e ­
nicy zakupili t r a n s i to  i dla tego ruoh był dość o żyw ion y ,_ oeny 
poszły znów w górę. Do prał pfaoono ga pszenicę na transilo  po 
1 0 % , 11 do 11 'U  1 'u na miejscu i na okolice prsedauo tyleż
pszeoioy po 11, do 13 i 13% słr . Zyta na miejseową
potraebę i do G*li»ł' "00—800 koroy po 8 , b % , 8 * , do 9 złr. 
Jęczmienia do 300 koroy po 7; 7 %( 7 ‘,JtJęczmienia do po 7, 7 '/,, 7%. owsa około 300 po 3•/,,
3 1/, do 4 i łr .  W ogóle rozkupiono prawie wszystko, o nawet nieco 
pszenicy w y b o r o w e j  z wsypek, a ruoh był ożywiony i ceny sta­
nowcze. — O koniesynę popyt większy tak w kraju Jak i na wy­
wóz, ofiarowano sa piękne ziarno na styczeń i luty po 34 —33 złr., 
i kilkaset koroy skontraktowano na te ceny do Pres. Rzepak ró­
wnież lepidj p ł*c0 ,JV kupiono go w ostatnich dniaoh kilkaset koroy, 
sa zimowy płacono 9, 91^ gl/^  ietaieg0  do 300 korcy aa 8 ' ,  do 
8 % słr . Spirytus inoeuo żądany, nawet na Inty i marzoo dawano 
po 34 do 3 3 , ale nie choiano się puszosaó w targ od tój ceny. 
Można na tę cenę destaó go teras, ale tylko w drobnych ilośoiach.

U JM Y  7.H O Ż A  
no Taryow xcy p tH ie n k d j m Kleparmu pray Krakowi*

W KRAKOWIK 
dnia 35 października 1853 roku.

I. Uatunek.
od I I  do_OdJ

JfclltLilzrlkr
Korzec pszenicy 1

» ży‘*  . . . . * . !
.  Jęozm ien ia .................
z j a g i e ł ................... ! . ' ! ! !
„ ziemniaków.................

Cctnar siana wagi krakows. .
> “łom y z ........

Gar. spirytusu z opłatą na 90% .
,  okowity „ . „» 80°/, .
„ szumówki „ . na 63% .
„ m asła o zy steg o .....................

Kopa Jaj kurzyoh  ........................
Drożdży wanion. s piwa marcu w .

„ „ „ dubeltów. .
Kaszy Jęcz. m iarka...........................

„ cięstoch..................................
,  p sze o n ó j...............................
„ p e r ło w ó j ..............................

Kopa kapusty w gtówkaoh . . .
77 W«arj»leli . . . . . . . . . . .

Korzec marchwi ...........................
„ baraków...............................

Z  Magistratu miasta Krakowa.
Delegowani Obywatele: Rzdzoa i Referent. Kommisarz Targ.
Mikołaj Sapeciński. Wincenty Danek. T  to fil Wesper.

harot Derpotctki. S ierm on tow ski Adjnnkt.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . K ursa telegra/lenne •  dnia 2 9  pa idm iern ika: M tiliki

6 -pr. 91* 16 -  Metaliki 4% -pr. 81. — Metaliki 4-pr. 73. — 
4-pr. z i860  r. 76'/,. — 3% -pr. 48’/ ,, .  — l-p r . 19'/, z ciągn. 
z .830 r. 450, 303. — Augsburg 113 , .  — Loudyn 11 kr. 3. -  
Paiyż 131%. — Akoyo Uaikowo 1 3 9 3 .— A kcje kol. żel. półn. 
Kordyn. 345. — Pożyczka z r. 1*61 *'*• A. 97T/ , , . ,  B. 11C '/,.— 
Oit-Docau Dampfsch. 770.

K u rs k r a k o w sk i 39 paździor. Banku, au.tr żad. 96 pł. 94. -  
Pruski kurant żąd. 100, pł, 108. Rublo srebrne nowa
al pari. — Cwancygiery nowe ź. 1 0 7 / , ,  pł. 107. — Cwan- 
oygiery stare ź. 100% pł.106%  — *■ 34 8> 9*- 31 6. 
Dukaty austr. i holend. ż. 19 13 10 7 ^ ? " * ° " .®  *• 33 34
pł. 33 18. — Listy zast. poi. ź. /, pc. 98 — Listy Kast.
galio. z kupon. ż. 93. pł. 93%. . .

K u rs lw o w s k i  t  d. 35 nażdi. Dukat holend. 5 złr. 13 kr. _  pa_ 
kat ces. 5 zlr. 19 kr.' — Pńli«upory»4 ros. 9 słr . 17 gr. — 
Ruboi ros 1 złr. 47 kr. -  Talar pruski 1 słr . 39 t r. _  Pol_ 
ski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 19 kr. _ Kurs listów zast, 
w gal. *tan. Instytucjo kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po -  słr . -  kr. w mk. -  Sprzedyo 100 po 91 złr. 18 k r .-  
Dawano sa 100 złr. 9 kr. 18. — — kr. —.

ll.U atanet | Ul. (Jatan.
od || do | od dj

! * r *LrilBrlV l l*r kr ■r Ikr
ł — 10 - 1 - 9 13
f— — 8 — 1 - — _ _
1 - — 6 30 — — —
H - — — _ — — — --
— — 3 — —_

I - — — 44 — 3 3

i :
— — 42 I— — — —

— — — — _ ___ _
i - — — — — — — —

- — — — — — — —
— — — — — — —

— — — — — — — —
— — — — — — — —

— — — — — — —

_ _ 1 8 _ _ _ _
_ — i 16 — — 1 7
— — — — — —
—

— — — — — — — —

8 i 2 | l U W I .

en**) L  i  z  4  t  a  t  1 o  n .  (i)
[Nre 33030.] Vom M agistrate der k. Hauptstadt Krakso wird 

aur Kllgooioitłou Keootaisi pp . ®lohorgtellung der
Lieforsng Ton Fourage fór stad tis®*10 „ , nn^  L »gorstroh fur
Arrestante. auf die Zeit vom -  < ^ 1 “ „ ° ^ ' l>er ,8 5 *
4ten Novsmber 1853 im Magistratzg® w j r(j  3 ®hr Vormittags 
sine Versteigeiung abgehalten wer u .i,,.

Der Ausrufsprels betragt: 1 R°r0 -̂kr. | .  M c *lse, 1 Ctr. Hea
43% kr.. lCtr. Stroh 45 kr. CM*« " •* « •  »nd Oewichtj.

Dag Vadiom betraft: ad 1 2^0 A* > a 4G fl, CM«e, ad 3  
45 fl. CMee.

Krakau am 37. Oktober 1863. Tobiaszek.

S P O I T S I F i K S l A  ■ E T E O R O L O C U C K B iE .

I

39

Wareaeaż.

7§T

Btaa eispAa 
WodSag 

Raaismara.
6"
6 615
6 336

Prsżnażd 
pary wodadj

©wjii i.
43
64
97

K o n s t a n t y  S o b o l e w s k i  5 Redaktor odpowiedzialny*

kl«na«k wlaW* ■ t s i Bjavrbk* Simians burs.
di cumo * * «**"je  “ oaiowiic, s d j  wpływ Angin w Stam ­
bule zupełnie obalić.

I Hais&als- 1 * b  • s  ! e t  ?. 9»p*wSctoas«. w cala.
j j* Do dzisiejszego Numeru doląoza sig Dodatek.

— Zaś dla prenumeratorów miejscowych Obwie­
szczenie nowej Taryfy do transportu bydtia na ko­
lei Rząd* Wschodniej.

wpawichodni sła&y 
pnWsehodni „

V »

pogoda
•
8

■iron + 1 3 * 8  -

j P r z e g l ą d  P o I I t y c n i f
Ciytamy w Koretpondeneyi A uslrya ck iś j: Dochodzi nas 

prywatna depesza telegraficzna z Paryża 28go paździer­
nika, wedle którdj dziiiejszy Monitor zawierać ma naatę- 

I pujące doniesienie. Nadmieniamy to, źe o wydarzeniu, o 
I którem inowa, nie doszły nas w Wiedniu do tój chwili 

(28 popołudniu) żadne wiadomości. Pomienioną depesza 
brzmi: „Dwa parowce rosyjskie i ośm szalup ksnonier- 
skich sforsowały przejście Dunaju w dniu 23 b. m. i sil­
ny rozpoczęły (essayć) ogień przeciw warowni turekiój 
Izakczy (naprzeciw Izmaiłowa), Rosyanie stracili komen­
danta flotylli, trzech oficerów, 12 majtków i liczyli 50 
rannych. W skutku tego powstał pożar w Izakczy.“

Nie chcemy ani twierdzić ani zaprzeczać, pozwolimy 
sobie tylko uwagę zwrócić na daty. Wiadomość o roz­
poczęciu kroków nieprzyjacielskich blisko ujścia Dunaju 
na d. 23 b. m. w przeciągu dni czterech musiałaby być 
znaną w Paryżu, skoro 28go już była ogłoszoną w M onito­
rze, tniała czas przejść telegrafem do Wiednia i być po­
południu powtórzoną w Kor. Auslryackićj. Pomimo tele­
grafów na linii do Paryża przez Wiedeń urządzonych, 
szybkość ta jest nieco uderzająca, i zadziwia tein więcej, 
że w Wiedniu jeszcze o niej nie wiedziano, skoro w ża­
den sposób inną drogą jak tylko tą właśnie przesłaną być 
nie mogła.

Gazeta Tryestska  mówi na wstępie sprawozdań swoich 
ze W schodu, że dzienniki francusko-tureckie starają się 
więcój zająć czytelników swoich uwagami i wyciągami 
z pism europejskich, ale rubryka nowin nader w nich 
szczupła. Journal de Constantinople w 5 -sz  altowym ar­
tykule swoim, noszącym napis: „Rozbiór modyfikacyj tu­
reckich przez Rosyę“ , dowodzi, źe dyplomacya tu ro p e j- 
ska dała się złudzić Rosyi. — W innóm miejscu ta sama 
Gazeta tak rozumuje: „Ważniejszem niż wszystko zdaje 
się nam być siła przyciągająca, jaką Turcy do papiero- 
wój monety przywykli, czują dla złota rosyjskiego, któ­
rego przy żadnój nie brak sposobności. Otworzy ono 
tw ierdza, wymusi kupitulaoye i większe 6prawi skutki, 
aniżeli baterye“. Wyrazy te lepiej niż wszystko inne ma­
lują stan i umysły Turków i upadek moralny tego 
państwa.

Z d. 17go mamy dwie depesze z Carogrodu jedną przez 
Wiedeń, drugą przez Marsylię. Pierwsza brzmi: „Kurs pie­
niężny bardzo poszedł w górę. Rubel który stał zaledwie 
18 piastrów stoi dziś na 21 ; tu reck i lire na 120, poje­
dynczy dukat na 60 p astrów (czysta wartość 54 piastrów.“ 
Marsylska depesza  mówi: „O dbieram y w tój chwili nowi­
ny z Konstantynopola. Floty wypłynęły z Besiki I7 „ „ "  
Friedland  który opuścił przystań stambulską po n a o r . i f '
T A n n n  f l  ^  V  A° Gal,'P0,i- Sułtan Sdbył p o ­
gląd 26,000 ludzi. Korpus ten udał się natychmiast dla 
wzmocnienia armii w Azyi.“ 1

Jeszcze jedna wersya Odpowiedzi ks. Gorczakowa na 
pismo Omera paszy tj. iż książę oświadczył ustnie: Ce­
sarz mój nie przyjmuje żadnego term inu, ale go d a je , i 
z tego powodu zostawiam Porcie 2 tygodnie, a każdej 
chwili gotów jestem do bitwy.“

Zapewne nie jednę jeszcze wersyą zdarzy się nam czy­
tać, nie już wolimy czekać na urzędową, która wręczoną 
została Porcie według depeszy na d. 17 b. m.

Satellit pismo kronstadzkie donosi z Bukaresztu o za­
mianowaniu księcia Gorczakowa cywilnym i wojskowym 
Gubernatorem Księstw Naddunajskich, a książę Stirbej ma 
s:ę udać do Wiednia. J

Korespondent nasz ptryzki w liście ■ 26go b. m., który 
w tej chwili odbieramy donosi, źe dnia tego giełda pa­
ryska poszła w górę na wiadomość, źe giełda londyńska 
się podniosła, z powodu, jakoby konfereneya wiedeńska 
zredagowała nową notę, która do Petersburga ma być 
posłaną. Flota oceanowa wypłynęła z Cherburga i uda­
ła się do Brestu. Powrót Cesarza z Compićgue zawsze 
na 27 b. m. oczekiwany.

Z Turynu listy prywatne z d. 25go donoszą, iż pan 
Buoncompagni podał się do dymisyi z ministerstwa spra­
wiedliwości, a teka jego powierzoną została tymczasowo 
p. Ratazzi.

Czyt my także w liście wspomnianym z Paryża wiado­
mość, źe p. Buteniew, poseł rossyjski w Rzymie, opu­
szcza to poselstwo. Wiadomość ta zdaje się być pew ną, 
odebraliśmy ją już dawniśj, z tym dodatkiem, że p. Ska- 
ryatyn sekretarz ambasady, ma go w Rzymie zastąpić. 
Gdy p. Skaryatyn przybiera tytuł chargi (Ta/faire, wno­
sić można, źe nieobecność posła dłużój się przeciągnie.

Petersburgski korespondent Nord deutsche Zeitung , za­
pełnię tak rozumuje jak nasz korespondent wiedeński o 
możności bezpośredniego porozumienia się między Rosyą 
a Turcyą. Mówi on bowiem, iż w dyplomatycznych ko­
łach w Petersburgu największe panuje rozdrażnienie prze­
ciw Anglii, którój dwuznaczne postępowanie w sporze 
tym, jeszcze się przyczyniło do utrudnienia rezultatu, i 
że utrzymują tam, iż Cesarz dlatego tylko gotów bespo-

w Drukarni Czasu. A ntoni 'Czapliński, zarządzę*  drukarni.

A



Dodatek do Xru 24$ Dzieuika „CZAS".
M B Z p iW !,

Concurs-Ausschreibung.
Siiine k. k. apostolische Majeataet habcn mit a. h. Ent- 

schliessung vom 8ten Oktobcr 185 8 filr den Krakaner Ober- 
landesgerichts-Sprengel folgende Gerichtshofe erster Instanz al- 
lergnadigst an genehmigen geruhet:

1 ) Eines Landesgerichtes in Krakau filr den Krakauer und 
den Wadowicer Kreis mit dem gesetzliehen Wirkungskreise 
eines solchen fflr den ganzen Sprengel des Krakauer-O ber- 
landesgerichtes;

2 )  eines K r e i z g e r i c h t e s  in Tarnów filr den Tamower und 
Bochniaer Kreis;

8) eines K r e i s g e r i c b t e s  in Neu-8andez fflr den Sandecer und 
Jasloer K r e i s ; u n t '

4 ) eines K r e i s g e r i c b t e s  in Rzeszów fflr den Rzesrower Kreis 
mit der f e r n e r e n  Bestimmung, dass das Krakauer-Landes- 
gericht fflr den ganzen Krakauer-Obeilandesgerichts-8pren- 
geł ais Berggericht zu fungiren haben wird.

Zugleich gerubeten Seine k. k. apostolische Majestat fflr diese 
Gerichtshófe folgenden Personal- und B esoldungsstand allergnŁ- 
digst zu gen eh m igen :

D i e n s t e i g e n s c h a f t

2 2

29

Praesident 
Praeses .

Oberlandesgerichtsrath 
Landesgerichtsrflthe .

87

KreisgerichtsrŁthe
6

11
11

19

12

20

Rathssekretare...................................2 k
8 6,

Gcrichts-Adjunkten.........................9 h
10 h 
10  h

Direktor der Hilfskmter bei deui Landes-Ger. . 
dto dto Kreis-Ger. 1 b

2 b
lAdjunkten derselben bei den Landesger. 1 b

dto dto bei den Kreisger. 2
3

O ffic ia te ............................................18
19

A k zessisten ...............................................

Kerkerm eister.....................................

Amtsdiener bei dem L andesger. . 

dto b ei den K reisgerich ten

9
10

2
2
6
6
6
6
8

G e k a 1 t e

oaJ3
'a
3

S

eaa

G u l d e n

G efangenaufseher 
D ienersgehfilfen .
Scharfrichter . .

4000
3000
2500
2500
1 8 0 0
1 6 0 0
1400
1400
1 2 0 0

900
800
700
600
500

1 0 0 0
900
800
800
700
700
600
6 0 0
5 0 0
4 0 0
3 5 0
400
350
800
2 5 0
3 0 0
2 5 0
2 0 0
2 5 0
2 1 6
4 0 0

4000
3000
5000
2500

10800
9600
8400

15400
13200

1800
2400
6300
6000
6000
1 0 0 0

900
1600'

800
700

1400
1800

10800
9500
8 6 0 0
8 5 0 0

800
700

1 8 0 0
1 5 0 0
1 8 0 0
1500
1600

12000
1 7 2 8

400

iO
a
3

Y I

VII

VIII

IX

IX

XI

X II

X II

co
£
.2

&te

Kreisgerichte

15

10

I -

15

12

16
4
1

12
2

PŚ

10
1

A n m e r k u n g .

Ohne Inbegriff der Staatsan- 
waltscbaften und vorbehaltlich der 
Richtigstellung der einzelnen Be- 
soldungsabstufuugen nach Fest- 
setzung des Coneretal-Status.

Her dermal ige Status des grod- 
gerichtlichen- und Terrestral- 
Archivs zu Krakau so wie jener 
des Krakauer Hipotheken-Amtes 
wird unter Zuweisung dieses Per­
sonals zu dem kflnftigen Lan- 
desgerichte Krakau provisorisch 
bis zur definitiven' Regulirung 
dieser Aehiter beibehalten.

Kunftmadjung
Mit Bezug auf die Kundmachung des k. k. galizischem Lan­

des Presidiums vom 1 April 1853 (Lemberger Zeitung vom 
8 April 1853 Z. 7 9) und der k. k. Krakauer Gubernial Co­
mission vom 25 May 1853 Z. 7849 (Krakauer Zeitung „Czas“ 
vom 2 6 May 1 853 N . 11 8 ) wird bekannt gegeben, dass sammt- 
liche von der Bezugsberechtigten des Sanoker und Przemysler 
Kreises auher vorgelegten Grundentlastungs Anmeldungsoperate 
an die Lemberger k. k. Grundentlastungs Ministerial Commis­
sion abgetreten wurden.

Es haben sich daher die betreffenden Bezugsberechtigten des 
Sanoker und Przemysler Kreises von neu an in alien Grund- 
entlastungsgeschiften unmittelbar an die genannte k. k. Mini- 
sterial-Commission in Lemberg zu wenden.

Von der k. k. Grundentlastungs Ministerial Commission fflr 
das Regierungsgebieth Krakau von Galizien

Krakau am 2 7 October 1853.
( 1 H 7 - 1 - 3 )  H ietzgern Edler von  N o rd fe ld en .

A m tskleidung.

10
1

Naturalwohnung oder Woh- 
nungsentschadigung dann 100 11. 
Pauschale fflr je  I 0’ der 2 Ge- 
hfilfen.

1„ Folge ae. V - * - ,  a . .  U .  1- 1. m * -  » » ; * » » »

z f Z t t S Z ' z i z ’z z  s s t l  v *  « « -  ■ * » » *  w n — « -

(Z. 81 des Reichsgesetzblattei) fiber die LinrlC^  Und Wege ihrer vorge.etsten Behorden, die der MilitAr-Jurisdiction 
gericbteten Gesuche, und zwar die bere.ts A n g ^ n  “ „ I^ r ie g sm in is te r iu m  unter dem Slsten Dezember 1852 erlas.e- 
unterstehenden Ind.v.duen m,t Beobachtung der dmssfaUs ;n L(Jmb „;ch aufbaltenden gefertigten Oberlan-
nen Zirkularverordnung an den dermalen m komm.s 'on _ diejenigen welche ihre Bewerbungsgesuche bereits bei
dM gericlit^Frlsidenten g . I . ^ n  .«  „ t o  h . bJ  J  “  b X ™  J—  « « — .  «  1 , . -
der bestandenen gabzi.chen Gerichtsemfflhrungs-Comm.ss obbezoitenen Gesuches verfasste Qualifications-Tabelle
nen, jedenfalls aber ibrem Gesuche e.ne nach Vorschnf des obbezogenen Gesuches ^  S t r J n o w s k i  mp.
anzuschliessen haben. Lemberg den 25ten O to er ^ Krakauer Oberlandesgerichts-Pr&sident.

( 1 1 1 8 - 1 - 8 )    •________________________________________________________

O t o w l e s * c * e m ®e#
Wysokie c. k. Ministerstwo Finansów według roskryptu z ^  

13 b. m. N  16 598 spowodowane zostało oprócz będących 
i . * ib toyo 8P° , solnych gabeipieczonych

w obiegu 4 /„ procentowych na iupac upjaty czte.

r T m b f  aS-yKnRtT  yPT C-u 5 -prooentowe assygnaty z ter­
minem 7 ’ jeT  eg°- iednakie w granicach calko-minem wypłaty sześciu miesięcy, JeQn .
witój kwoty na powyższe assygnaty przeznaczonój w summie 
czterdziestu milionów w obi»‘g puśció*

Do wydawania tych assygnatów, które w dniu 20 b.m. w W ie­
dniu i w dniu 8 1  t. m. w krajach koronnych rozpocznie się, 
upoważnione są Ka.sy centralne > filialne uprzywilejowanego 
banku narodowego i względnie obu gatunków assygnatów maję 
byó zastosowane przepisy dotąd dla 4 /a procentowych assygna- 
tów obowiązujące.

Co niniejszym do powszechnój wiadomości podaje się.
Z c. k. Kommissyi Gubernialnój.

Kraków dnia 2 8 października 18 ̂ 8 •
Franciszek wlercandin

(1 1 1 4 -1 -8 ) o, k. Prezydent Rządu krajowego.

.Kimilinndiiinn.
719914) Das H F i n a n z - M i n i s t e r i u m  hat sich laut Erlass

1 3  I M Z 16 598 F M. bestimmt gefunden, nebst dem vom 13 1. M. Z. 6, Saline Gmunden
im Dmlauf befindlichem 4 /„ /0tige -ner v;ermo.
versicherten  Partia l-H ypothekar-A nw eisung w c;sunKen m it
natlichen Verfalls-Frist auch Derlei 5 /o-t,Se Gren.
einer sechsmonatlichen Verfallsfrist, jedoch inner^a 
zen des fflr diese Anweisungen festgesetzten Tota 
Vierzig Millionen hinausgegeben. o o d M.

Mit der Hinausgabe dieser Effecten, welche am 
in Wien und am 31 d. M. in den Kronlflndern begmnen wir , 
sind die Central- und die Filial-Cassen der privilegirten a- 
tionnlbank betraut, und es haben hinsichtlich beider Gattunge^ 
von Anweisungen die bisher fflr die 4 Va°/o'tigen gelten en 
stimmungen in Anwendung zu kommen. D ies wird zur all- 
gemeinen Kenntniss gebracht.

Von der k. k. Gubernial-Commission.
Krakau den 23 Oktober 1858.

Franz  G raf Mercandm  k. k. L a n d e s - P r & s i d e n t .

3?un&mac§img
Wsgsn ISioherstidluic <!•» zor SUdtbeliaąhtang »»f 4ie Zeit 

Periods vom Hem Jiansr 1854 bis dahia 1856 erforderlishsz Brean- 
ohL im Doteraiihmuiigewege, wird auf Urundlage flbsrreichUn 
ssbriftlichea OlTerten eiao Konkurenz Verhandlug auf den Miuduut- 
beth om 16ten November 1863 im 9 Ubr VermiUags SUM flndea. 

Den Bsdarf sntfallt mit beilaufig 6300 Gameta uad uwar:
a) aa sieht praperirten Haafsammen Oshl . . . 1844 Garnetu
b) Haufsammnn Oehl  ..............................  608 „
o) iaraffioirtea O e h l .................................................2864 „ _

Eisammta . . . 6 8 0 0  Garna*
Kum Fiskal-Prais* wird fflr Jeden Garaeta den okea 

Oehlgattungen der Varjahrig# Krstahnaga|>reis an 1 fl. /« *r-

.......
e t  rersehea mit dar Vadium voadOOfl CMuaaa._ welehasauglaiah 
fie ’ Caution des Mindsstforderada. Eestehara unrflakbahaHau wird, 
hieramt. an ars .hei.ea e.ngslad**, wo ihaea aodauu die weitera 
Bedia.nissa wardaa bekanat gsgaban warden.

V«m dor k. k. Haiplilftdt Kpftkia im 2S Oktikir 1813.

81946 O b w i e s z c z e n i e .  ( » * « )
Wuglfdam uabaupiauueuia dostawy oleju do oświetlenia miasta

w roku od Igo utyeunia do ostatniego grudnia 1854 potreebaego 
wdrodia pruadaiębiorstwa w iloiji mnidj wijedj 6800 garncy, ed- 
be ’tie cię dnia 16ga liutepada b. r. o goduiaie 9aJ przedpołudniem 
lieytacya*na efirty piuemn* kto ca mnidj?

Gatunki oleju deatarcaaa cię mająca są następująca:
a) oleju raapakowego surowego cayatego garncy . . . .  1844
b) olelu konopnego surowego eayutago g a r a e y ........................... 608
o) oleju raapakowego preparowanego garncy . . . . . 8864

O g ó ł e m ............................ 6 3 OO
g*r»ejr, ib  o«ię flikalaą stanowi się bei róśaiej t lir . 36*/4 kr. 
mon. konv. jako t e ra ż a ia jm a m  cent d o m tm w y  oloja.

WiywA «ię mtim prudaijbioroów ehęć Ilcytow nii na oferty 
mająfyeh, t b j  i^opitrieii w yidiam 400 iłr . moi. koiv., które 
najmniej iądającega afaranta Jako kaucya zatrayma s ię , dnia po- 
wyiiaego w Hagictracia tutejszym zgłosili cię, gdzie im i inne 
koudycya lioytaeyjce ogłozcoua będą.

Z M igiilratu k. gł. miasta Krakowa daia 88 paidziernika 186..

(1110) W IMIENIU (1-3)
Jego Cesarsko-Królewskiój-Apostolskiej Mości 

C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł  
Wielkiego Kiięetwa Krakoictkiego 

wydał wyrok aaktępnjąey:
Działo cię w Krakowie w domu włada sądowych na 

audyeaeyi publicznej e. k. Trybunału Wielkiego Księ­
stwa Krakowskiego, daia 14 października 1863 r.

Wydział I. 
obecni:

Karwacki, sędzia proaydujący.

w — - ■«. d . v  ,
Na akutek pr.edatawiondj relaeyi prre* Sędziego Komisarza 

w .prawie pertraktaeyi upadłodoi handlu Izaaka Rittermanu w Kra­
kowie.

C. k. Trybunał.
Ewaiywazy, de pomimo ogłoszenia w pismach publicznych, ode­

zwy togod Sędziego Komizarza s daia 84 sierpnia r. b. N. 4,393, 
era* eszntsszaiouyoh wówczas prtez koresnendeaoye tymczasowych 
Syndyków, nie stawili się na terminie nakreilonym do weryflka eyi 
ich praw następni wierzyciele to j e s t : Westzel Ulman z Laaga- 
nau— K. G. Otto, Jós.f Franek; Grzegorz Mayer, Karol Hauser, 
W. Kirchof, B Jeruzalem, Leopold Rosenberg, E. Borg, F. Barg- 
faito, Jan Harnd, Wyskeder, Oberlaod-r, A. Pollak i eynowia,_Ą*- 
luni Hnllek, Spitzer, Dzlhofar, W. Gross, K. Locbs, T. A. Mkiwr, 
Piotr Hailek, Moritz, A. B. Pollak, Simonet Józef Hullek, .Aagn 
Stumf.fr, Fraus Kindermtnz i Kubo z Wiednia— * *
i synowia, Gustaw Hass, 8. Weiubcrger , J. Bzrkl. J 'irri.dman 
loksaedar Krause i Franz Blemeoreich z B*r**> ® _  er zet a 
Leipen z Pragi— wreszeie Kelman Abeles zKrako

Wadług art. 611 i 61 '  d“ . " 23^LtoVa’d l
termin dla wymiemonyeh dopiero m i t r y  termi, | ,  po4 r.. P 
r. b. gedeiaę 10 srana, za aaa. . ' . ‘Jyaneyonalnój 0 
sit. 613 KiA Hzsdl itzwili cię w»*I* g7vłJ/ k , f  . 
bunafu Wydział* I przed 7 ’’ k0ĆC,m P a ­
dania nprawdzeain ssyoh n» e 7

O-ądzoeo w I A. Karwacki. -  Pieoh„w iel.
Zaleca i r o z k a .o j .^ -  ^

Zgodnośd niniejszego Odpisu Wyroku z oryginalnym wy­
rokiem poówmdcza

C. K. Trybunału W. Ks. Krakowskiego 
Z. Pisarz P i e c h o wi  08.



6 D odatek do Czasn.

e K u n & m a d ju n g .
I<i dem die hoho Gubernial-C o m m iss io n  mit dcm D e k r e t e  vom 8 

d. M. 55. 1 6 4 0 4  angoordnet hat, damit die  r c r s e « = h n e b e n e n  " «  '  
duiigszettcl fiber di* W a h n v c r i n d e r u a ( e o  der St»dt i***«sen w el- 
obe bi< run in eissm Exe^pLro der k. k. P*li*el D“'oktion ubrrge- 
ben warden, seitdsm lten  November 1853in doppelten gleiohlaulen- 
den ExempUren dem Magistrate zum A'Mt*6«bra«ehe V05 biersus 
mitgetheilt werden noll, *o w arden  die B'genthumer Verweltcr and 
Paehter der H auer  sufgefordsrt d ie e e r  hohor Auordseng aof da* 
Pioktliuhste naehzukoinmen. „  , „  ,,

K r a k a u ;am 30 O ctober 1853. K l’‘>l|* e i-D ire etio n .

15318  O g ł o s z e n i e .  0 0 9 5 - 3)
P oo ewaa W v a o k a  e . k . K om iesya  Gaberaiajea roxporzadicaum  

na dnia 3 b. m." do L. w ydaadm  postanowiła, id meldnuki o
zroianie m ieaaka ń tutej^aej m ie jfec w ć j ludndcńgi d o ty ch cza so w o  
w D y r o k ey i Polioyi w Jodsem  c g ie io p lir z a  & hład»fc«, ? dniem 1 
li«_cp’»d» r. b p » c z y n Ł j |. \  sk ła d a n o  b y ć  n.uja w dwóoh równo- 
b r o r a i^ c y h  • f* tm p U r « a c h f  s  k tórych  Jsde# s t i i y e  b fd x it  dn v d y tk i  
ftUgiatrata m U sia  krakówaj praeto D y r e k c ja  P o liey i takowe roa- 
p oraad xea ie  podając do p ow saerhad j wiadomciioi. waywa aaraztm  
w f» 6 »  iH i , fidouniatratoró ? i d iienUwców domów, o śo iiłfo  * * -  
B tó«ow anie sio  w  tym  w ig ty d a ie .

C. k. Dyrekcja P olicji. 
Kraków dnia 30 psieJaiernika 18*3.

N . 7 1 5 9 . C. K. T R Y B U N A Ł  ( U l i )
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

W  skutku podania obrońcy rajdowego o prsyasaoie s. k. akar­
bo *i pablienacma kwoty 187 d r . 58 kr. mk. w massie besdsiedei- 
eznej po Wincentym i Katarzyiiie Qofemberekitb w e. k. dsposyei* 
sądowym znajdnjącej *ię, r powoda, d* Ud maesa aa toraa niema 
w iaóiio ie la , c. k. Trybnaeł po wyalaohaaia wniosku ». k. P okm- 
ratora, w syw a w .iy itk io h  mogae.yeh mi«ó prawa do rae.iond] 
masay, aby e if a iakowemi w preesiągu traaeh miesipey do e. k. 
Trybunału zg łosili; pa apływio bowiem tak xakretioa.ga ***•*, 
maasa n eo ion ych  Gołemberskich *. k. .karbowi i ablieanenu Jako
bezdziedziczna w mydl art. 768 kod. oyw. pmysnaeą eoataai*.

Krakdw daia 10go października 1853 r.
(1-31 Prezes e. k. Trybaaalo Ma j e r .

Sekretera W. Ploaeayński.

N. 5202 CESARSKO-KROL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego.

N* zasadzi* art. 13 Uet. hipot. e r . 1844 waywa wszystkich mo- 
Sąoych mieć prawo do epsdka po Maryaaai* a Fabiszewskich f .a -  
be.iowiciowdj, składającego e if a połowy realaedei Nr 44 aa Kle­
pan o i .  połowy m łyae Podkamyee* w dyatrykeie Balickim poło- 
ioeogo, tndsieź do spadł,* po Marynacie fjabnsiewicaowej sk łada­
jącego *if a crjte i apadka przechodzącego a* nią po Maryaani* 
a Fabisiew skiih fiabaaiewiosowój peaoetałyeb i otwartyeh, aby 
a takow em ido c. k. Trykaaał* w eiągt 3:h m iesifey agłoeili e if ,  
wrazie bowiem praeeiweya epadki w im iaak.waa* podaj,cym B ła -  
iijo w i i Praneioakowi łótbo.iew ieeom , Hoealii ■ f.tbneiewicadw  
Grabo oouiej i Breaieławia KremerewdJ, era* Braaeieakewi Ł  bu-
a ie w io co w i o je u  J a k u  e a k e e a e ro m  po M a r y a a a ie  X .abaaiew ie*ow dJ 
w  e .ę ó o ia e h  n p r a w a  p ra y p a 4 a J a o y e h , p r a y a a a n e  a o a ta a a .

Kraków 10 aierpaia isaa  r.
Sfdaia pre.ydujasy, J . K. Krayauaowrki.

( i ;  57-3) Sekretarz, W. PUncmyńtki.

N. i 68. ( 1 0 7 8 )C. K. SĄD POKOJU 
Okręgu U l. Mogilskiego.

Stó^owui* do art. 53 eat. o włodc aaamowolnioayeh i aa aaea- 
diie art. 13 aet. hyp. a r. 1844 waywa maj^tyeh prawo do apadka
po ni< gdy Wincentym Ceeaga włodo. a wei Laboeay poeottałego, 
akładajfeego e if a domu N. 27 i grant* morgów 3 pod poa. 4 
Tabelli ztpieanego, aby * prawami ewemi do epadkn tego w preea 
eiąga mieeifoy traeoh ig łee ili * if ,  po upływie bowiem ornneo- 
nego terminu porn eni my apndok egłaeanj^eema e if  Wiaceatema 
Paadu!ekioma Jako nabywcy praw od sukeeseorów tegod eałowleie  
prayenanym roetaaie. Kraków daia 36go oaerwea 1853 roka. 
(3 -3 )  X- A. W oloiewici W . Korotyńeki.

Obwieszczenie
Podpi.aay 0. k. Notaryue. publie.ay W.Krięetwa Krakowekiogo, 

podaje do pnblieeadj wiadomoóei, id na dad.nic aukee.eorów i  p 
Wiaeaatego Piaaraowekiego, odbfdeie e iflicytaoya poaoetałyoh po 
tym śe ruchomości, * to w dniu 3 liatopada r. b. o godeinie 9tdJ 
rano w domo pod L. 2 '5  prey alioy GrodtkieJ w Krakowie »to- 
Jacym .— Kraków dnia 27 paćdeiernika 18b3 r.
( 1119)  Esstaehy Ekieleki

Obwieszczenie. C‘ »̂)
Podpi.any o. k. Notaryoea publieany W. Ki. Krakowekiego, po­

daje do pnbliozoój wiadomości, id w dnia « lietopada r. b. o godz. 
9 rano, sprzedane zoetan | w domu pod 1.315 w Krakowie w pr o- 
oeniey ś. Anny etojfjeyro, ruobomośei i koeetownośoi do masay śp. 
Acdreeja Czaputowicea naledijre~a to w moc roz locyi c.k. T ry- 
bunału W. H .ifetw a Krakowekiego a dnia 5 lipea r. b. Nr. 4149.

Kraków dnia 27 paddtiernika 1853 r.
 _______________ * Euelachy E k i e l e k i .

(1108) Obwieszczenie. (8-3)
W duiu 4tym li.top, da , 9>3 r. o god.iuie lOtóJ przed południem 

w Krakowie w ryBku ,łó w o y m pr*ed Bnkiennioemi, odbodeie tie  
lioytaeya w drodze eg*okoey^ .,dow 0j, jedtn ..tu  nici pereł i tae
óoi« sztuk dyameecików w erekro oprawuyeh.

Kraków daia 24 paidzicraika 1853 r
Felix Strośeoki «. k. kom. , ,d

n .3 0 2 . R A D A  O G O L N A  (  i o s  i )
Tow arzystw a Dobroczynności w Krakowie.

O ról Wybo''»n'B uchwały na daiu deiaiejszym eapadłój, — Rada 
8kVd°lJem *t *4eS° oregolowauio w regestrach ewyeh dochodu 

r . f n n k ó w  I 00zny®h. wzywa niniej.zóm uprzejmie Szanownych 
, .  ik„ w ii”'T*.r'y atwa Dobroczynności, eby wspomnioua roczny

l ik  ntmn1c!‘row o,aie l’r*e* ®‘«bi® m deklarow aaój, -  tak 
z a l e g ł )  :e ^jao !..*» m k biedacy (Jeżeli to dotęd nie n astąp iło )  
po koniec m ie ^ o a  J - t o , . *  r. f .  ,loUK. e , y  T ow aV zy.tw * Dobro­
czynności t«^* cy pod L . 682 w Gm. V. -  w n ieść
raczy li. — KrakO" 6 P»4dzlornika 1853

C2) Yice-prezee, iozoefct. — St. Rybka, Z. S.

K sięgarnia D. E. FRIEDŁEINA w K rakowie
utrzym ująca znaczny sk ład  N u t M u z y c z n y c h  

otworzyła

ABONAMENT
n a  n u t y  m u z y c z n e .

O bliższych warunkach abonamentu można s i ę  
d o w i e d z i e ć  w  K s i ę g a r n i .  ( t u a - i - s )

(nos)  " W  K S I Ę G A R N I ..... .
i wydawnictwie dziel katol. i nankowych

wyjdzie w  t y c h  d l l i n c h

KALENDARZ.
dla rodzin katolickich 

na rok 1854.
~ (1108-1-3)

D O M  nowo wyrestnurownny, z ogrodem i kawat- 
kiem gruntu po,i Nrem 106 w Gminie 9tej przy 

ulicy Krupniczćj, przy Młynach Dolnych, w przedmieściu Pia- 
eek położony, jest każdego czasu do sprzedania z wolnćj ręki; 
wiadomość pod tymże numerem u właściciela.

m auczyciel Języka Francuzkiego, pracujący w tym zawo­
dzie przeszło lat 3 0 i to zawsze z korzyścią uczniów, 
czując się zdolnym do prowadzenia dalćj tegoż zawodu, jest 

w chęci dawania lekcyj u siebie, lub po domach —  żona jego 
także posiadając ten język, pomagać mu życzy sobie.— Numer 
mieszkania 556 ulicaFloryańska na 3m piętrze. ( 1 1 0 5 - 1 - 3 )

« S C K  J a ł ó w e k  zbycia w Lipowcu. Chęć
kupna mający zgłoszą się do właściciela w miejscu, ( i l l  3— 1-3)

W nowo urządzonym handlu

IRIACifiO SGHAITTER
w  R z e s z o w i e

dostać można oprócz wszystkich innych towarów korzennych i 
materyalnych z nowo przybyłych aapasów:

Pate pectorale Dra Georgć po 40 kr. pudełko.
Proszki tak zwane „Seidlitzpowders“ p o i złr. 1 2 kr. pudełko. 
Rewalentę arabską PP. Barry du Barry i spółki w Londynie 

pakowaną w puszki blaszane po 1 zlr. 6 kr. 2 złr. 2 złr. 10 kr. 
3 ałr. 3 0 kr. 8 ełr. 8 0 kr. 17 air. 12 kr.

Smarowidło angielskie gumiczne do tłuszczenia skór po 36 kr. 
puszka.

Dra Popp wódka anatherynowa do płukania ust po 1 złr. 2 0 
kr. flaszka.

Tegoż samego proszek do czyszczenia zębów po 3 6 kr. pudełko. 
Tak zwane angielskie Roks et Drops cukierki mające smak 

owoców różnych, po 1 złr. i 1 zlr. 3 0 kr.
Proszek perski do zniszczenia owadów szkodliwych, jakoto: 

pchłów, pluskiew i t. p. w flaszeczkaoh po 18 , 20  i 24  kr. 
(1106) ___________ (1-16)

O ś w i a d c z e n i e .
Ponieważ z niemałćm mojćm podziwiemem doszła do mojój 

wiadomości, i i  niektóre osoby własnym zapewne powodowane 
interessem, rozsiewają fałszywą wieść,  ̂ja  obym wyłącznie tru­
dnił się tylko interessami bankierskiemi, widzę się zmuszonym 
oświadczyć niniejszóm, że jak Pierw tatc 1 nadal “iepoprzesta- 
łem głównie zajmować się przesypami spedycyjnemi we wszy­
stkie strony, równie jak i załatwieniami koraissowemi, do któ­
rych przy tćj sposobności na nowo się Szanownćj Publiczności 
polecam. J o z e f  Adler,

(1074-8) w Krakowie przy ulicy S. Jana N. 462.

W lchtlg fftr Jod© HauHhidtung]
Die k. k. L andesprivdegirte

STIARII'KPEN
von Anton Himmelbauer et Coinp- ’n ®tockerau bei Wien, ha- 
ben VOr den W l l l j -  und A P ® B1© " 2 4 e r * e i |  den 
Y o r a u g ,  dass sie w e l S ^ c r , 9m< als diose, und bei 
vorzdglicher Dochtverkohlung wegen mrer § j R 8 R ] | | | l | , i | | « | .
breilen flainme l»cHer und doeh Kiear-
BB 1H  brennen.
w j^a" DePot fQr Galizien ist in Lemberg bei Herrn rf .  
W i n k l e r ^  Wallgasse N. 3 * * 5  der zur Fabriks-Prei- 
sen zuztigHch Fracht und Spesen verkauft und auch Auftrige 
zur Ausfahrung ab Fabrik aufnimmt. (1086-2-12)

zoru ówóoh młodych paaiea, oosiać*^ 0" J?*yk aiemiooki i nulnki 
dla udzielania e„ praitLtyezni-e j aaopatr*ona moralnemi św iedeetw a- 
mi. Bliżaaa wiadomość pod N. 81 gm- V n P‘»»ek pomiedey i 0-  
dziuą 1 a ftę . (U 0 4 -2 -8 )

(1038) Świeża czarna (2  8)

t© wybornym gatunku
sprzedaje się

nadzw yczajnie tanio — funt polski, ssr- 8»o a zlr.
W handlu rod firmy A N T O M  H f l i L Z E L  w h.Tkowie. 

^  Kt0 1 0 funtow na raz kupi, otrzyma stosowny rabat.

Dla miłośników owoców i drzew  
owocowych (Sadownictwa).

Dla rozpowszechnienia szlachetnego sadownictwa w Królestwie, 
Galicyi zawiadamia podpisany, iż ma tegoroczne doskonale i 
z największą przezornością pozrywane gatunki jabłek, wszy­
stkie pierwszego rzędu na sprzedaż; jako to :

100 sztuk w 50ciu gatunkach z nazwiskami, wyszczególnie- 
meniem dojrzewania przez leżenie (Lagerreife) i długość czasu, 
w którym dojrzewają (dochodzą), oraz z skrzynią i przynale- 
żnem opakowaniem Z A  4  z i ł * ,  l i l i a -

Przesyłka rozpoczyna się w połowie października.
Uprasza się o frankowanie listów.
W jesieni i na wiosnę będzie można z tych i innych szla­

chetnych owoców zrazy (do szczepienia) z nazwiskiem po 2 kr. 
dostać. —  Klatau w Czechach Igo października 1 8 5 3 .

M ic h a ł B u llm a n n ,
pomolog i członek wielu Tow. ogrodniczych i rolniczych.

(li. 80) ( 3 - 3 j

Fiir Obst- u. Obstbaumfreunde.
Zur Verbreitung der Edlen Obstkenntniss im Kónigreiche Ga- 
lizien kflndigt Gefertigter seine heuer so vollkommen ausge- 
reifte und mit der grossten Vorsicht gepfluckte Aepfel-Sorten 
alle vom lsten zum Yerkaufe an, und zwar:

100 8tflck in 50 Gattungen mit Namen, nebst Angabe der 
Lagerrei(e und Dauer sammt Kiste und zweckmissiger Ver- 
packung mit 1 fl. CMze.

Die Versendung fingt Mitte Oktober an , Briefe werden 
franko erbeten.

Im Ilerbste und Frfihjahr werden von diesen und vielen 
andern edlen O bstgattungen  R eiser m it N am en ii 2 xr ab 
gegeben. —  Klattau in Biihmen den 1 sten Oktober lsn o

Michael Bullmann
Pomolog u. Mitgl. mehrerer Garten- u. AckerbaugeseHgcWto„

W  nocy z 15go na l'6ty t » r z e ^ T T r i ^ ~ r ~ ^  
pożar w mojćm gumnie wybuchły. Będąc w jednym z zak dów 
tryesteńskich, w tym, który nazwę A z ie n d a  A s s i c r a t r i o o  
nosi, poezęści assekurowany, podałem 16go do galicyjskiej Dy- 
rekcyi tego zakładu na którćj czele W W PP. Leon O stroJki 
i Konstanty Wodecki stoją, moje doniesienie o tćm nieszczęściu, 
na ręce jćj ajenta, i kupca tarnopolskiego p. Andrzeja Mora- 
vetz i doświadczyłem tćj rzetelności zakładu, A z ie n d a  \ s -  
s i c u r a t r i c e  zwanego, o którój przed tćm z wielu stron sły­
szałem; albowiem 22go tego samego miesiąca, a zatćm w t 
dzień po ogniu, otrzymałem, t u  n a  m i e j s c u ,  z rąk n / 
na Soleckiego  likwidatora i pełnomocnika zakładu, bez najmnieiszśi 
kwestyi, assekurowaną summę U' C a ł k o u i f r J ^ i  _ J“lul(J3zeJ 
więc uznania tak dobroczynnego zakła(iu . * h £

S d c z o n ?  m°lm ’ 8ZUkająCym zabezpieczenia, p o d £  t -
S T " "  , “ Wno<4 " - » » >  pubH-

(1059*3)* W °bwodzic tarnopolskim we wrześniu 1853.
' ________  Apolinary Rakowski dzierżawca dóbr.

Do handFnT.TAHWA v  Tarnowie
e*n.‘«!l!! fra"*P°r;  k‘ *0 ,«y Coniowych em eryk .ó .k ish , de-
akfól f  l k i ■ kotonawyeh, herbaty ropyjsko-chió-
sk.ój, fajek sUmbułeh prawdtiwyoh turoekioh, !.mp w nejoow., Voh 
fieoneoh, perfm oaryekich, cukierków angielskich, brzytew fA rm v 
Raeors) 1 Sheffield w AsfJii i różayoh innych towarów. (109S-2 ■.)

P edrożona k s rm a  k o n i, u p ifk eco aa  t p ray d łu żo n a  e je ś -
—' . OAKOBioo pouinoionA ilość kapita nie ujcidćo-
nyen kor,, to i tćm podoba? okoli snośei prdpiwaDOfo
p o tvt  o c 1 c lakoye jeńdściia Ło^na do dawnej ceny, tojrst Irkcya jedna 

Pr*J^dai ni5 honor dosieść, iś lekovo fsehtownnia z koni 
odbywać »ij tędij i wolivloiraaic. l l o z i i n ń a k l ,

DAioeyciol Jcidścnió. k o iiao ; c*mi«<tckn?y prxv ni:nv 
(1 0 8 5 -3 )  S t e j w i ś b ć J  rod  N. 297  tro  w la łn ć] o jećdśalo i.

Suhjckt aptekarski,
umiejący dokładnie język polski i niemiecki, opatrzony świa­
dectwami dobrego sprawowania *ię, mający chęć uczęszczania 
do uniwersytetu lub m e, może znaleść miejsce w aptece pod­
pisanego w Krakowie za stósownćm wynagrodzeniem.

( 1 0 6  8-2-3) w  Molfdziński.

s p r z e d a n i a
F o l t v a r k  w  J a s i e l s k i e u i

pół mili od Mil* Od Jasła, Brzostku i Bieo.a położonj
mająoy l 15 morgów arna,, oreej pszennej, mifilay temi 10 morgói 
ł jk  najlepeeyoh, 160 morgów Uf a , w Jedoź/ eześoi bukowego, 
w dwóch Cff eiftch BORnaweęo i Jodłowego, idatncgo do bodowi 
wszystko razem położone i przystępne, budynki gospodarcze i sa 
duży. — B liższe warunki udaiela pan Karćl Kaozkowakl w Tar 
nowie w kMcelarjri adwokat* S te ja ło w sk ie fo . (1036-9
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Uwiadomienie Literackie.
N akładem  i drukiem  W a w r z y ń c a  P i s z a  w Bochni 

wyszło dziełko pod ty tu łem  :

Krótki Rys Jcogiaiii
w  dw óch  kursach.

Przek ład  z niem ieckiego J .  B e f f h t t j r r a , professora i dy­
rek to ra  K się i. Nassauskiego Sem inarzu w M ontaubane. 

przez U7. Schmidt, podług czwartego poprawnego i pomno­
żonego wydania z r. 18 53. 

ydawca i tłum acz są tego p rzek o n an ia , iż pracą swą tak  
nauczycielom jak o  też i uczącćj m łodzieży przysłużą się. —  2 0 
kr. m. k.

Również w yszły  i są do nabycia:

DVA KALEHDARZI
na rok 1854,

to  j e s t : jed en  p o lsk i, d rug i niem iecki. —  Cena jednego  egzem ­
plarza  15 kr. m. -k.

R EJESTR ! EKONOMICZNE
najdokładniejsze i najdogodniejsze jak ie  do tąd  wydano.

Cena 1 z łr, m. k.

I I 1 SZP0 1 Y POLSKIE
niedzielne i na uroczystości doroczne, ja k o te i  do różnych świę­

tych pańskich zastdsowaó się m ogące itd . —  6 kr. m. k.

ŚPIEWY NABOŻNE
d la  wygody w szystkich katolików , szczególniej d la młodzieży 

szkolnój ułożone i do druku  podane. —  6 kr. m. k.

Życie Pana i Zbawiciela naszego Jezusa 
Chrystusa

z uwagam i m oralnem i d la m łodzieży, przez D ra  Jęd rze ja  R e i -
c h e n b e r g a ,  w ydan ie  po lsk ie . —  2 0  k r .m .k .

Oraz są w  tej Księtfnrni do nabycia:
K siążki treści m oralnój dla m łodzieży w pięknój opraw ie 

z zloconem i k ra jam i, z napisem
„tfagroda pIInosci“ na prem ie.

Po 20  kr., 30 kr., 40  kr. aż do 1 z łr. m. k. ( 1 0 6 6 - 2 - 3 )

: .» o  ■ KSIĘGARNIA w
i Wydawnictwo dzieł katol. w Krakowie

o g ła sz a  n ad e sz ły  z R zy m u  now y i znaczny  tr a n sp o r t

WA O j l O M E M
Z aw iadam ia  p rz y tć m : iż 1 8go  b. m. w y jdzie  z d ru k u  d z ie ło

■eiiulm’a
M i\ll 11MŁUI. WHlŁIMuiitiiiiiiii

TŁUMACZENIA

h r .  Z d z i s ła w a  Z a m o y s k ie g o
wielkie 8vo, arkuszy 4 6. —  Cena egzem plarza z łr. 4 m. k.

est również do nabycia * 4 0  l ? I f c * f t I Ó ł V  oprawnych z pro- 
priam i, po cenach od 10 aż do 60 złr. mk.

S w C W W lftrK  w różnych form atach, i d la wszystkich zakonów.
D z l e ł i f c  o z d o b n e  francuskie, i wybór książek d la m ło­

dzieży.
D b r ń z k t  ^ £ € V f l M  przeszło św ię ty ch , z polskiemi 

podpisami i m odlitwami.
P a p i e r  l i s t o w y  po zniżonych cenach.
[ > b r a z y  d o  k o ś c i o ł ó w  o l e j n e  różnój wielkości.

Uwiadomienie
V Księgarni J ó zefa  C zeclia W Krakowie

dostać m ożna d z ie ła :

WYKŁAD FILOZOFII
beinmjący wszystkie j^j części w zarysie;
creślil D r  J ń ż t f  K r e . l . e r  Tom  II . R zecz o naturze, i  o 
uchu ludzkim . W iln o , nakładem  i b u k ie m  J .
8 5 2 . S tr. 727 . X X . __

0 6 J )  Uwiadomienie dentystyczne. o 3>

L. J .  Kohn posiadający dyplom dentysty  wszechnicy wiedeń 
ić j, ma zaszczyt polecić się W ysokićj Szlachcie, Świetnemu 
ojsku i Szanownćj Publiczności. —  W ykonyw a wszelkie w za- 
es dentystyki wchodzące operacye , trudn i się wprawianiem zę- 
iw sztucznych, k tó re  nadzwyczajnym podobieństw em  do zęb w 
tturalnych celu ją , i z rów ną łatw ością do żucia potraw słu -
, ___ zęby te  w yrabia ze szkliw a (em a il) francuzk iego , angiel-
■iego i am erykańskiego —  ręczy za ich trw ałość  na prze- 
ąg la t dziesięciu , a  zarazem  zapew nia, że wprawianie zębów 
ykonywa bez spraw ienia najm niejszego bólu. —  M ieszka pod 
rem  18 i 19 w H otelu  Londyńskim  n a  Stradom iu.

m i A I T A  ARABSKA
b u  J t o r n )

j  m & u
Środek do przywracania zdro- 
wieku i dzieci słabowitych ? — 
kolacyi, jako przyjemne poży-

fi powoda, |że a»» duahod*, aty«kjw a ł | g >a fa łiio w aa ia  R tw a -  
lenty, jakiego »if mosomienni ladaie dep iaaeaają , fA ry k o jąc  ta ­
kowy, pośpiewamy Pr ,e t " d°oiełó  isaaow aćj paklioaiiośsi, ie  
wszelka Rewalenta Ara&sKt “ m opatrzoaa Imioaiem.

„Barry du Barry et C. 77 Regent- 
Street London(<

na pioozjoi wyrażon&n, jest fałszowana — ładzie* de prawdsiwdj
Rewaleniy Arabskiej dostao m ożo, jodynie n aaeaogo Głównego
A je ita  Karole Herrmann w Krakowie, atr*ymaJo głów ny
Skład  takowdj na ealą  G a lle y ,, w  R Krakowakie I Królestwo 
Polskie: rozsyłając ją swoim P«d-aje ntom pod flrmsj:

W G alicji: Hatstnpel, Thorn. Jasiński w Białój.
Igo. Broaig, Sł. War*e«zkiewicz w Wadowicach. Ant. 
K upriykiew icz, Paweł NiedaieUkj w Bochni. Józ. Jaha 
w Tarnowie. F. Jaśkiewios w Rzeszowie. Bracia Jaśkie­
wicz w Jaroałswiu. J. Ko*te ,|,iewica w Nowym-Sączu. 
Bracia Podgóracy w Jasie. Pr. Karol Gilatowski w Sambo­
rze. Ed. Michalski, w Przem yślu, Jan Klein, C. F. Mdde, 
J. P. Riedel, A. Mańkomski we Lwowie, J. Muchitsch t  Comp., 
Bracia Czuczawa w Stanisławowie, Schubuth i Morawstz 
w Tarnopolu, Bracia Czuczawa w Czerniowcach, H. W. 
Kloeber, J. Sala w Brodach.

W królestwie Polakiem:
Leon Moiddeński, Franc. Przybylski w  Kielcach, Leon 
W olski, W. Olszewska w Radomiu, Karol Bełczykiewicz 
w Lublinie, Henryk Kremki, St. Rozmanith, Leon Slaliii- 
sk i, Sob. Szostkiewicz w W arszaw ie, Jan Forensowicz 
w Częstochowie, Jan Ttchinkiel, H. Hurtig w Kaliszu, 
Dobrzański w Płocku, F. Dutreppi et Comp. w Sandomierzu, B. 
Drewes et Comp. w Suwałkach, Tad. Więckowski w Mińsku. 
L. B. L o e w e n s te in  w  S m o le ń s k u , K a ro l S c b o u lz  w  H o -  
c h ile w ie .

W  A n .r tr y i  Bracin Halbtnier w P e sz c ie ,  Ju n g w ir th  e t
Comp. w Linz, V. Maaderw P ra d z e , F . Wiłlmann w B e rn ie .

C ukierki angielsk ie
fruchtowe, wyborne. — t fant złp. 4 1, .  u Karola H errm ann.

£
S
s -

wia i s iły  dla chorych każdego 
s łu ży  zarazem do śniadania * 
wienie.
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głów sy  a k ład tyoh pastylek, które wypróbiwane i uznane zontnły 
ornez rad j  lekarahą franeazką '  <a na jdoikonalmy środek przeoiw

w eadkim  sJabościom piersiowym,
Jako to : g ryp ie , k a tarow i, k a tn lo m , ch ry p ce— in n jd ije  «iy dla 
G alieyi, K rakowa i Król. Pulekiefo i  Kor. H erm ann  w Krakowie. 
(C ena pndełka 40 kr. m k.) G e o r g e  w Epinal.

f s S f - Tyehże pastylek dostać można we w szystkich prssaem nie 
poprzednio podanych i npoważnionyeh handlach do spraedauia B e- 
w alenty A rabskiej. (8 M -8 )

Chińskiej z Anglii sprowadzonej
1 funt w najlepszym  gatunku 2 z łr. m. k .

prawdziwej Rosyjsko-Chińskiej
karaw anam i sprowadzonej

w paczkach oplombowanych
1 fu n t Herbaty c z a rn e j  z  kw iatem : 

*łr. 3. 9 3/ a. 4 Y j. 5 ł/ a . 7. 12. 15 . m. k.
1 fu n t h e rb a ty  ż ó ł t e j : z łr. 12. 

k tó rą  na  prowineye za nadesłaniem  należy- 
tości swoim kosztem  odstawiam.

Likiery h o len d ersk ie
%  butelki 1 z łr. m. k. w handlu

Karola Herrmann w Krakowie.

W DRUKARNI JOŻ. C/ECIM W KRAKOWIE
WYSZEDŁ

K ilE N D A R Z  SCIENNT
. n a  po U

Z A 8 T Ó S 0  W A N Y  DO P O T R Z E B  K A N C E L A R Y J R Z Ą D . I P R Y W .
zawierający w sobie:

Sw ifta Polskie, Rusóie,^Żydowskie, Tabelle stęplowe, W ykaz p r z y c h o d u  i odchodu
poczt, tudzież lunacye i zaćmienia.

Egzemplarz sprzedaje się  po groszy 24.

W  K S IĘ G A R N I P O D  T Ą Ż  F U tM Ą  B Ę D Ą C E J
s$  również do nabycia

M a l e n d a r z e  a w y k l e  g o s p o d a r s k i e  k r a k o w s k i e

(łosi) D0 złotomu 1 po ZłP* 1 8r* 12» t*-8)
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A.-M.

Ważne Doniesienie
dla w sz e lk ich  zakładów wód mineralny0*1} 
dla Aptekarzy, Cukierników i Fabrykan- 

_  „ tów parfumeryi, dla handlujących winem,
p iw e m ,  octem, likierami, musztardą, szwarcem ltp.

Z a p o b ie g a ją c  k o n ieczn e j potrzebie sprowadzenia z zagranicy k a p  « 1 1  
m i n e r a l n y c h  skutkiem , najwyz. M inisteryalnego postanow ien ia , nieodzownie w ym aga )

Fabrykę Kapsli cynowych
 7— *  -  “ p-*™”'dostarczającą takow ych. . .  .  k a id ć j formie i wym iarach nie tylko n a  p o trz e b , z a « * - -

zem do wszelkiego rodzaju  n aczy ń , k tó re  ty lko herm etycznego zam knięcia wy g  iĄ
wspomnionych wytłoczony być m oie  wszelki n a p is , cy fra , herb  lub w Krakowie ja k o te i i innych jm ia s t

W kró tce  ogłoszonćm  b ęd zie , w k tórych dom ach handlow ych we L w ow ie, w , Szczawnicy z w y  
. obwodowych król. Galicyi widzień będzie m oina  próby  i wzory tego  fabrycznego wyrobu Szczawnicy y

znaczeniem  cen najn iió j obliczonych. _ d handlowego przedsię-
W  przekonaniu io  pierw sza tego rodzaju fabryka w G alicy , a  a  wier b

biorcy obojętną być n ie m o ie , jeżeli m u  n a  p o w a b n ó j  ozdob ę 
przedew szystkiem  na ścisłćm  i herm etycznćm  zam knięciu

to  j u i  oddawna m a miejsce przy  naczyniach z rozmaitemi labrykatam i 
z A nglii i F rancy i sprow adzanem i, zarząd  tejże fabryki 
■w Szczawnicy ośw iadcza niniejszóm  , i i  w szelkim  obstu- 
lunkom  i wym aganiom  w wspomnionym w zględzie naj­

spieszniej i najtanió j zadosyć uczyni.
( 9 9 6 - 4 - 6 )

Do sukiennego handlu

G. BDSZGZTŃSKIECffi
przy ulicy Dykasteryalnej L. 62 we Lwowie

nadszedł św ie iy  tran sp o rt

t o w a r ó w  z i i n o w y c l t
materye na damskie płaszcze, sukienne moufliny, półsukna gład­
kie i W kraty , peruvienne, jaquardy, angora, L im alaja, Kanele 
kolorowe i b iałe  (an g ie lsk ie ), czy rk asy ; —  m aterye na  męskie

u b ran ia : edredon, elastique, duble bastor, Yelurs, ty fle , brasile, 
b ris to le , tosk ing i, k o rty ; —  sukna w różnych kolorach i we 
wszystkich g a tu n k ach , tak  galow e jak o  tó i  i liw ery jn e , sty ry j­
skie baje i ko łd ry  w ełniane, k tó re  Szanownój Publiczności po 
cenach najum iarkow ańszych poleca. ( 1 0 6 4 -2 -6 )

KEttMuuiB r i n m i "
W a g e n f a f i r i l t t u t

l i t  i t l c i i t z
em pfiehlt E inem  verehrten  Publikum  seine iiusserst b illigen  auf 
das solideste und  nach dem  besten  Geschm acke gebaute offenne 
und gedeckte D ruckfeder-Pritschken  m it Tafelkasten, —  ferner 
gedeck te  K aleschen au f Schneckfeden, und B estellungen werden 
je d e r  Z eit angenom m en. ( 1 0 6 2 -2 -3 )

Doniesienie lekarskie.
NiżśJ podpiszay zaleca SsanowBĆj Pablicznośoi swój środek 

„B A LSA M “ przeciw w*zeiki*mu bólu, psucia i osłabienia zjbow 
i dziąseł, któren to środek od wielu la t między cierpiącymi 1 naJ* 
lepszym skutkiem  u iyw any  byw a; — flis.ieoefei s% po 8 i po o 
a łr .  mk. T ak ie  dostać m oina pewny środek, tak  aa świeżo
pow stałe jako i zas ta rza łe  ediuroieni* ró inych  części c h la ;  
sło ik  po l  , l r .  mk. W incenty K rajbig. m agister chir. i akusz.

m ieszka pod N. 298 w kamienicy Vibika na Haliekiós) 
(1 0 7 0 -2 ) gdulo je s t loterya.

Obwieszczenie.

Miłosierdzia 1 Banku Pobożnego.
Postępując  w duchu artykułu  54  urządzenia  swego przez Se­

n a t R sądzący  zatw ierdzonego, zawiadomią w szystkich k tórych 
dotyczcó m o ie , i i  fanty  k lejnotow e, k tó re  od la t dwóch i su­
kienne , które od roku i sześciu n iedziel, w Banku Pobośn, rn 
■astawione, wykuptonemi nie .o sta ły , dnia 1 -4 listopada i nastę­
pnych 1 8 5 3 r. od godziny 9 ■ rana do 1 z południa , w  kamie­
nicy przy  ulicy Siennój pod 1. 53 przes publiczną licytucyą sprze- 
danem i b ę d ą ; a  po strącen iu  ilości z B anku na zastaw  powzię­
te j, reszta  czyli n ad w y żk a , w ciągu la t zześciu od licytacyi ra ­
chu jąc , w łaścicielom  zw róconą zostanie, nie odebrana z a ś , po 
upływ ie tego  czasu, stanie się B anku w łasnością.

K raków  d. 7 października 1 8 5 3  r.
S tarszy A rcybrac tw a, Bartynowslci. 

( 1 0 6 7 - 3 )  Strzelbicki.

(1089) ( 2 -0)

s z k o ł y  g ł ó w n e j  k r a k o w s k i e j
KAROL SOKOŁOWSKI,

którego  wzory pisem ne wys. M inisteryum  w jznań  relig . i oświe­
cenia na u iy te k  szkół publicznych przeznaczy ło , zawiadamia 
Szanowną P u b liczność , i i  w pewnych p o z o s ta je  mu wolnych 
godzinach , iyczy łby  sobie naukę wsze ie^ °  ™ zaJ u pisania 
udzielać; zalecając przytóm  staranie sw e. uczy gruntownie i 
zestarzałe pism a sprostow ać. —  B liższa  wia omos w kamienicy 
Szwarca pod L . 521  przy u licy Flory® s i j .

(I0 S 7 )

nach nader om izrkowanych.

(108T) Otwierając na dniu 22  m. b

w BOCHNI donosi, i i  wróciwszy d»P!®r.° r J a . . ś l lli‘l ; . ZV'P*t r 'y ł  
eię w najnowsze tow ary  b ł a w a t # ®  * ® po sc -

(8 -4 )

pod L. 2 0 6  (pod Lipkami) przy ulicy Grodzkiej, podpisany ma zaszczyt oajupi zejmiej zapra­
szać Szanownych Gości polecając się ich łaskawym względom, przy czen* o ok dobroci i ta­
niości najsmaczniej przyrządzanych potraw, ręczy za największą czystos°} jychfą usługę, 
wybór wszelkich napojów w najlepszych gatunkach, tudzież kawy, herba y i  -1.Strobel .

 - .iwaWt̂O O   ----  ̂ '

Unterzeichneter hat die Ehre in die am 22  d. M. stattfindende»^^0,lnu,‘g  seiner

K elfouratum  ju r  -Stahl I t o ,
sub Nr. 2 0 6  Cunter den Linden) in der Grodzker Strasse, seine e r g e b e n s te  Lmladung zu 
machen u. w i^furm oglichst wohlfeileu. gute Auswahl derSpeisen,pi’onllKe * e( 'eoung, so 
wie fiir Reinlichkeit,echte Getranke u. d. besten Kaffee, Thee etc. Sorge a&en* A.Strobel.

K onstanty S obolewski, Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

w Krakowie przy głównym Rynku pod L. 452. 
otrzym ał nowe zapasy

Towarów zimowych
tak dla dam jak i dla mężczyzn, a mianowicie zao­
patrzony jest teraz w wiele zupełnie świeżych ar­
tykułów bławatnych krajowych i zagranicznych, 
które po jak najumiarkowańszych cenach Szanow. 
Publiczności poleca; — zarazem powiększył swój 

komissowy skład

którą jedynie po fabrycznych ceuach sprzedawać 
ma polecenie. (1030-1)

Rękodzieiziey Q  ffl m i j f f  D H ? T  T D D C  &  Coal?' ’ i t ó '  
rzy za d a a k a a a - r i i l J U L  t u i l l U i  I  C  ło ić  »wy«h wy­
robów otrzymali medal ba wystawie całego świata  w Londynie, 
azoajtnirją Bzanownćj Pgblięzrteiei. i e  aienzaają tylko la zegarki 
aa wyrobione w swych wareslatsyh, które v* a p . l r t u a .  drzkowsnami 
świzdzetwaroi, * własaoręezoyin podpisem f*bryk»olów. (1050-3)

Z a w ia d o m ie n ie
< t * y  s z k o l a ó j  upoważaioa.s do a tra jo iy w aa is  zakładu neukow.go, 
s a w i a ó a u i i a a i  i a t a r c a  a a n y c h ,  i i ' z  U n ' e i n  Igo a i n i e j z z o g o  ogło- 
ztenia,  rozpoozyntm kors nssk  w m n i t n  zakładzie, i przyjmuję tak 
diehodiąoyoh j a k  i  r tzłyoh uossióyr do z u b i o .  Ody s ł ś  v  .k a lek  
apóś ienego u p o w a ś g i s a i a , epóiji#  « i ę  i  wykład naak ;  przaeiaś 
m o g ę  zapawnii i a t e r e z a o w a r . y z h ,  iż t u  ł I *  b ę d z i e  n * j n u i i e j » s ą  przy- 
ozyuą ,  da ukoó zania f a r t u  wo w ł . ś e iw jm  ezasie.

^  z ak łu d t i .  t m potrzebnym je t naneeyeiel domowy, 
posiadający gra^towoi.  Język nlerairrki.

Fortepiana wiedeńskie sij^jf'u‘f-"u‘ ,Bb
F io ry ań A a  N. 635 — 2 piętro. flO O ł-d l-ś) "

Ulica 
K. Henie*.

Yinaigrc Aroniatiqae
de

Jean Vincent Bnliy i  Paris
Ooet arom atyazny w yn.lesiozjr przez Jan a  W incentego Buily na 

w j.U w ia  paryzkiej 1849 r. dla zwój .kuteeznośei z .lceony a aa 
wielkidj w y .taw ic  w Londynie 1851 r. nagrodą oen .e .o ity , złudy 
Jako środek do p o d w y ś.ica ia  i rachowania wdn.fków piękności ra -  
prnwiajao kilka kroplami wodę do mycia., zapobiega .trądom go- 
rąezkowćj oepio, li.zejom  i piegom, wzmaeBirjąc bowiem skórc 
Uodajs 1*J . . lu r .U d J  św irśości i p o ły sk a , tu raniej uupakyj. p. | c;  
nie po goleniu , Je .t niezbędny damom p rty  toalecie, dla e w -0b
w ła .iio ic i hygeaiocnyeh, Jezś wielce przydstaym  do kąpiel wzrna 
eniająe i łegedeą* w zinc faokeye zkóry. a ośyw izjąo »Y3tem m«- 
eku lsrn r, przyw raca z iły  e tłem u organiim owi. Z równym zkut- 
kiem z iy w *  aia ta k ie  oota tego do płukanie, u-t dla zapobieżenia 
euchnieniu, zad iz ia  zębom białości i w umocnienia dciąseł. Nacie­
rania tym octem bez wody łzg o d rą  wzzelkie reom atyesne boleści, 
kalzamirzzym znpaehem oieżw isja  m ózg, zśm ierzzją ból głow y, a 
zw ilżająe powieki, w zm zenizją oozy; nakozieo kropienie tym ootem 
oezy«zo*» zapiute powietrze i ehroni od eharób epidemicznych c. p. 
eholery i każdej zarazy .

1 F lakonik  wraz z oi»i#cnl #° uży wanin ko- 
■zttąje K|r. l Ur. «U. L M

Główny tk łn d  m  e z łą  A zztryaezą M ouarehią utrzym uj* Karol 
H erm ann  w Krakowio.
(1 065-8 ) •»■*« W l M f l i t y  S l u l i y  w P ary in .

Doniesienie o liew alenele Arabskiej
X Zyrich w Siwajcaryi d. 3  września 1853.

Donoszę panom , i i  wazzćj R ew alenty Arabskićj’ użyłem  z naj­
pom yślniejszym  ekutkiem  w chorobie , k tó ra  się dotąd  wszyst­
kim  środkom  lekarskim  o p ie ra ła , a  tą  je s t  rak  w żołądku. Śro­
dek ten  nietylko i e  wyleczą zupełnie z nieustających wymiotów 
nieodłącznych od tój choroby, ale ta k ie  przyw raca daw ną moc 
traw ien ia , ta k ,  i i  w obecnym przypadku R ew alenta A rabska 
okazuje sję jak o  środek pożywny i zarazem  lekarski. Z tąd  wno­
sić m o in a , i e  skuteczność tój m ąki wyleczającćj musi być n ie­
w ątpliw ą we wszelkich chorobach chronicznych system u traw ie­
nia. Podobnież w uporczywych kolkach z najpoiadaószym  skut­
kiem  użyłem  R ew alenty A ra b sk ić j, k tó rą  p rzeto  uważać należy 
za dobroczynny, uzdraw iający dar natury . (1 0 0 6 -3 )  D r. Gattilcer.

Dobra Limone i Suesse
P ezU nołlcn ism  r * f ‘u W. K. T zkeńskicgo pierw sze oizguieaie tej 
* l l r z i w  z łf io ad j foteryi, » a -
zsaesaediu aioodwdocziiie zu stsło  na 15go p. listopada, hupzu bile­
tów, s których każdy ko .etejo  tylko 0 lirów i w ygiąć m*io 
nr dzien'yoin eiąrnieftizch rg r, m a, zuiomę ś mliiofiów lirów , idzie 
spieiruh’. Kupiuzy prred Itty m  liztoprd* b ilet, a łu iy  u» c a łą  lo - 
to ry ą , to Js»t ca  dziesięć po »obie w b!i»k ch term izeeh B&atępu- 
jąeysh  lozoaań  Biletów dostse możsa u pp. bankierów
B astrggi w Llwornio, Gnid* hmidt i K. H jPold et Comp. wa F ra z k -  
farcie r,ad Monem. (1079-3 )

D o n l e i f l ę n i e  t e a t r a l n e .
Dziś w niedzielę dnia 30 października.

W  przejpździe swoim przez Kraków g lfO -
fessor H errm ann, sztukm istrz Ma­
g ii In djjsk o  -  C hińskiej , będzie miał 
zaszczyt dać w tutejszym Teatrze kilka przed­
stawień swej sztuki: — Początek o godzinie 7ej, 
koniec po 9ej.


